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Grupa Polonii przybyła do Waszyngtonu na inaugurację Donalda Trumpa 

 Facebook

Bankiet i konferencja zorganizowane w Waszyngtonie
przez telewizję z Polski z okazji zaprzysiężenia 
47. prezydenta USA

Polacy na
inauguracji
20stycznia w Waszyngtonie od-

były się uroczystości zaprzy-
siężenia Donalda Trumpa na
47. prezydenta Stanów Zjed-

noczonych. Wydarzenie to zapisało się w his-
torii jako jedno z najbardziej widowiskowych
w dziejach amerykańskich inauguracji prezy-
denckich. Do stolicy USA zjechali politycy, biz-

nesmeni i gwiazdy z całego świata, a trans-
misję transmitowano w ponad stu krajach.
Ciekawym akcentem towarzyszącym głównemu
wydarzeniu były bankiet i konferencja zorga-
nizowane w Waszyngtonie przez telewizję z
Polski, w których wzięli udział przedstawiciele
Polonii. 

Czytaj  str. 24-25
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WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKToR 
NACZELNY

Za nami inauguracja prezyden-
tury Donalda Trumpa. Wyda-
rzenie to wzbudziło wiele
emocji, zarówno w Stanach

Zjednoczonych, jak i na całym świecie.
Bez względu na nasze poglądy poli-
tyczne taki moment skłania do reflek-
sji nad znaczeniem zaangażowania
Polonii w życie społeczne i polityczne.
Polonia, jako licząca kilka milionów
osób grupa etniczna w Stanach Zjed-
noczonych, powinna nie tylko obser-
wować takie wydarzenia, ale także ak-
tywnie w nich uczestniczyć, by
zaznaczyć swoją obecność i wpływać
na kształt świata, w którym żyjemy.
Zaangażowanie obywatelskie to coś
więcej niż udział w wyborach, choć i
one są kluczowym elementem naszej
demokratycznej rzeczywistości. W tym
roku będziemy mieli jeszcze kilka
okazji, by pokazać, że Polonia potrafi
się zmobilizować. Zarówno różnego
rodzaju wybory lokalne w USA, jak i
wybory prezydenckie w Polsce, są do-
skonałą okazją, by wyrazić swoje zda-
nie i pokazać, że nasza diaspora ma
znaczenie. Zachęcam każdego z Was,
abyście już teraz zaczęli się przygoto-
wywać, śledzili informacje i aktywnie
uczestniczyli w tym, co nas czeka.

Ale oczywiście nasze codzienne
życie toczy się nie tylko w sferze poli-
tyki, ale również – a może przede
wszystkim – wśród bliskich, przyjaciół
i całej polonijnej społeczności. Z ra-
dością przyjmuję wiadomości o nad-
chodzących wydarzeniach, festiwalach

i spotkaniach, które zapowiadają się
na niezwykle intensywne lato. Już te-
raz wiem, że nie zabraknie okazji do
świętowania naszej kultury i tradycji,
a takie momenty są bezcenne nie tylko
dla nas samych, ale również dla ame-
rykańskiego społeczeństwa, któremu
możemy pokazać bogactwo polskiego
dziedzictwa. Festiwale folklorystyczne,
pikniki, koncerty – te wydarzenia to
nie tylko doskonała okazja do celeb-
rowania naszej polskości, ale również
szansa na budowanie mostów między-
kulturowych i prezentowanie polskiej
kultury amerykańskiemu społeczeń-
stwu. Każdy taki dzień przypomina
nam, jak ważne jest podtrzymywanie
polskich tradycji i przekazywanie ich
kolejnym pokoleniom. Dlatego już te-
raz zachęcam Was do aktywnego
udziału w organizacji tych wydarzeń,
wspierania lokalnych inicjatyw i bycia
ich częścią. Każdy z nas ma coś do za-
oferowania – swoją energię, czas, ta-
lenty. Wykorzystajmy ten potencjał, by
uczynić nasze życie tutaj jeszcze pięk-
niejszym i bogatszym.

Nasza gazeta z przyjemnością bę-
dzie towarzyszyć tym wydarzeniom,
relacjonować je i promować. Zachę-
cam Państwa do dzielenia się z nami
informacjami o planowanych wyda-
rzeniach w Waszych lokalnych
społecznościach. To Wasz głos spra-
wia, że nasza gazeta żyje i rozwija się.
Dlatego razem twórzmy przestrzeń,
w której każdy znajdzie coś dla sie-
bie! •

WośP

PLUS, MINUS

Podczas 33. finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy udało się zebrać ponad 178.5
mln zł i choć ostateczna kwota uwzględniająca licytacje będzie znana dopiero za kilka ty-
godni, to już wszystko wskazuje, że Polacy wykazali się rekordową szczodrością. Zebrane
fundusze posłużą na zakup sprzętu dla dziecięcych oddziałów onkologii i hematologii. 
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Triathlonista ma na swoim koncie wiele sukcesów i rekordów świata, choćby w kil-
kukrotnym Ironmanie, szkoda jednak, że – jak na to wygląda – osiągniętych niesa-
modzielnie. Ponowne naruszenie przez Polaka przepisów antydopingowych poskut-
kowało aż 8-letnią dyskwalifikacją przez United States Anti-Doping Agency.
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To sytuacja patologiczna, że państwo, które zasiada
w ONZ, jest agresorem na Ukrainie i łamie prawo
międzynarodowe – powiedział w Davos, podczas
Światowego Forum Ekonomicznego, Andrzej Duda,

prezydent RP.
Nawiązując do nieformalnego spotkania liderów świa-

towej gospodarki, Duda podkreślił, że dyskutowano o przy-
szłości Organizacji Narodów Zjednoczonych. Prezydent RP
zwrócił uwagę na potrzebę reformy organizacji w dobie
konfliktów zbrojnych. 

Wskazał, iż wszyscy liderzy podkreślali, że „mamy w tej
chwili do czynienia z sytuacją, która jest nieakceptowalna”.
– To sytuacja patologiczna, że państwo, które zasiada w
ONZ, które miało usta pełne frazesów o pokoju, w tej chwili
jest agresorem na Ukrainie i łamie prawo międzynarodowe
– akcentował prezydent.

Wyjaśnił, że w tej sytuacji rosyjski agresor wraz ze
swoimi sojusznikami może stosować prawo weta, jedno-
cześnie uniemożliwiając przyjęcie decyzji nakładających
sankcje za dokonywane zbrodnie wojenne na Ukrainie.

Andrzej Duda przekazał, że brał udział w tzw. śniadaniu
ukraińskim, gdzie wraz z sekretarzem generalnym NATO
Markiem Rutte oraz liderami państw dyskutował o nowym
globalnym porządku oraz wsparciu walczącej Ukrainy. W
dyskusji – za pomocą łączenia zdalnego – głos zabrali też
przedstawiciele prezydenta Donalda Trumpa i amerykańscy
kongresmeni. 

– Wszyscy chcemy, by jak najszybciej przyjęto dla
Ukrainy rozwiązanie pokojowe, ale nie chcemy ani rozmów
pokojowych, ani takiego rozwiązania, które byłoby fałszy-

wym kompromisem na każdych warunkach – wskazał pre-
zydent Polski. – To Władimir Putin powinien prosić o to, by
strony usiadły do negocjacji pokojowych – dodał. 

 tom

Prezydent Andrzej Duda nie widzi w tej chwili dla Rosji miejsca 
w oNZ

Prezydent Polski Andrzej Duda w Davos za wykluczeniem Rosji z oNZ 

Twarda przemowa
 prezydent.pl

Radosław Sikorski podczas pobytu na Świato-
wym Forum Ekonomicznym w Davos odbył roz-
mowę telefoniczną z Marco Rubio. Szef pol-
skiego szef MSZ gratulował sekretarzowi stanu
USA objęcia nowego stanowiska.

„Rozmowa z nowym Sekretarzem Stanu USA
Marco Rubio pokazała, że polsko-amerykańska
przyjaźń ma silne fundamenty. Marco, przed nami
wiele wyzwań, ale sojusz Polski, Europy i Stanów
Zjednoczonych im podoła” – napisał na swoim pro-
filu na X minister spraw zagranicznych.

Sikorski poinformował dziennikarzy, że „to była
dobra, strategiczna rozmowa dwóch sojuszniczych
krajów nie tylko o wojnie w Ukrainie, ale także o
sytuacji globalnej, od Iranu po Kubę”.

„Umówiliśmy się na spotkanie już w przyszłym
miesiącu i być może na wizytę jeszcze w tym roku
w Polsce. Jest to dowód na to, że Stany Zjedno-
czone stawiają Polskę za wzór jako sojusznika” –
poinformował polski dyplomata.

Dodał, że podziękował też sekretarzowi stanu za
oświadczenie prezydenta Donalda Trumpa o tym,
że to Władimir Putin musi zakończyć wojnę z Ukra-
iną i że USA dają mu szansę zakończenia jej szybko
i „z mniejszym bólem niż alternatywa”.

„Uzgodniliśmy, że Ukraina potrzebuje pokoju, a
nie tylko zawieszenia broni. Potrzebuje stabilnych
warunków do rozwoju, do wypełnienia swojej drogi
do instytucji transatlantyckich” – dodał Sikorski. 

 oPR. ToM

Szef MSZ Radosław Sikorski
zaprosił Marco Rubio 
do Polski

Strategiczna
rozmowa

Radosław Sikorski umówił się na spotkanie z nowym
sekretarzem stanu USA

 gov.pl

Damian Duda, medyk pola walki, ode-
brał w ambasadzie RP w Kijowie na-
grodę polskiego MSZ „Pro Dignitate
Humana” („W obronie godności ludz-
kiej”). Wyróżnienie przyznano za „za-
angażowanie w pomoc Ukrainie na li-
nii frontu podczas wojny z Rosją”.

– Damian Duda staje w obronie osób,
których dotykają najpoważniejsze represje
i największe prześladowania – prześlado-
wania zbrojne. osoby, które wraz ze
swoimi kolegami i koleżankami z fundacji
„W międzyczasie” wywozi z linii frontu, są
najmocniej dotknięte przez totalitaryzm
rosyjski, przez rosyjskie siły zbrojne, które
dokonały i wciąż dokonują bezprawnej,
niesprawiedliwej, brutalnej i krwawej
agresji na Ukrainę – podkreślił Piotr Łuka-
siewicz, szef ambasady.

Duda, porucznik rezerwy, zaangażował
się w pomoc Ukrainie jeszcze w 2014
roku. od początku inwazji Rosji na
Ukrainę w lutym 2022 r. wraz z polskimi

medykami ratuje ukraińskich żołnierzy i
cywilów.

– To dla mnie ważne wyróżnienie,
które pokazuje, że robota, którą wykonu-
jemy, jest ważna nie tylko i wyłącznie dla
żołnierzy ukraińskich, ale także jest robotą
ważną dla naszego kraju, naszej dyploma-
cji i naszych decydentów; to oznacza, że
rozumieją oni, jak istotna jest kwestia
wolnej i niepodległej Ukrainy oraz obrony
Ukrainy – powiedział Duda w rozmowie z
dziennikarzami.

– Zdarza się, że ratujemy ludność cy-
wilną. Trafiają się też przypadki, że ratu-
jemy żołnierzy rosyjskich, którzy dostaną
się do ukraińskiej niewoli – dodał.

Nagrodę „Pro Dignitate Humana” w
wysokości 100 tys. złotych ustanowiono
w 2011 roku. Przyznawana jest przez mi-
nistra spraw zagranicznych.  ToM

Damian Duda jest pierwszym, który
udziela pomocy rannym na froncie

Damian Duda z nagrodą „Pro Dignitate Humana”

Wyróżnienie dla medyka pola walki
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Do historii przeszedł jako legendarny „ku-
rier z Warszawy”, a potem szef Radia Wolna
Europa w Monachium, którym kierował
przez blisko ćwierć wieku. 20 stycznia mi-
nęło 20 lat od śmierci Jana Nowaka-Jezio-
rańskiego. 

Pochodził z zasymilowanej rodziny żydow-
skiej. Przed wybuchem wojny skończył studia
ekonomiczne na uniwersytecie w Poznaniu. We
wrześniu 1939 r. dostał się do niemieckiej nie-
woli, ale nie trafił do oflagu, bo wyskoczył z
jadącego tam pociągu. 

Wiosną 1943 roku został wyznaczony na ku-
riera Komendy Głównej AK – dotarł do Lon-
dynu, gdzie szefowi brytyjskiego MSZ Antho-
ny'emu Edenowi zwrócił uwagę na dramatyczne
położenie Żydów pod okupacją niemiecką.  

Do okupowanej Polski wrócił po roku na
pokładzie samolotu z grupą cichociemnych. W
Powstaniu Warszawskim prowadził Radio Błys-
kawica. Na tydzień przed kapitulacją powstania
Bór-Komorowski wysłał Nowaka-Jeziorańskiego
i jego świeżo poślubioną żonę do Londynu.
Przeszli razem z grupą cywili na stronę, którą
kontrolowali już Niemcy.

W 1952 r. przeniósł się do Monachium, by
objąć stanowisko szefa polskiej rozgłośni Radia
Wolna Europa. Dla Polaków rozgłośnia była
szansą na zdobycie prawdziwych informacji.
Rządzący PRL-em zdawali sobie sprawę z
wpływów RWE, więc zagłuszali sygnał rozgłośni. 

W 1975 r. przeszedł na emeryturę i zamiesz-
kał w USA. Dzięki Zbigniewowi Brzezińskiemu
za czasów prezydentury Jimmy'ego Cartera zos-
tał konsultantem Rady do Spraw Bezpieczeń-
stwa Narodowego. Do Polski wrócił na stałe w
lipcu 2002 r. opowiedział się za przystąpie-
niem Polski do Unii Europejskiej. Zmarł kilka
miesięcy po tym, gdy to się stało. Żył 90 lat.

 ToM

Jan Nowak-Jeziorański do końca swych dni
interesował się i komentował polską
rzeczywistość

 Narodowe Archiwum Cyfrowe

Jan Nowak-Jeziorański 
za życia stał się legendą

20 lat temu odszedł
„kurier z Warszawy”

Europa była, jest i będzie
wielka – powiedział Donald
Tusk podczas sesji Parla-
mentu Europejskiego. Pre-

mier rządu przedstawił w Stras-
burgu priorytety polskiej
prezydencji w Radzie Unii Europej-
skiej, która potrwa do połowy obec-
nego roku. 

– Fundamentem działań naszej
prezydencji jest wielowymiarowe
bezpieczeństwo, a jej hasło prze-
wodnie to „Bezpieczeństwo, Eu-
ropo!” – rozpoczął swe przemó-
wienie szef polskiego rządu,
apelując przy tym do europarla-
mentarzystów o odwagę w
działaniu.

Unia Europejska to 27 państw
członkowskich i 450 milionów lu-
dzi, które od lat uzgadniają wspólne
stanowiska i kreują polityczną rze-
czywistość w kluczowych momen-
tach. – Europa była, jest i będzie
wielka. Nie ma powodu, aby Europa
uznała, że znaleźliśmy się w absur-
dzie czy egzystencjalnych kłopotach
i problemach – dodał Donald Tusk.

Tusk przedstawił priorytety pol-
skiej prezydencji w Radzie UE. Jest
to 7 filarów bezpieczeństwa: ze-
wnętrzne, wewnętrzne, informa-
cyjne, energetyczne, ekonomiczne,
żywnościowe i zdrowotne.

– W kwestii sojuszniczej
współpracy na rzecz bezpieczeństwa
świata Zachodu, Unii Europejskiej,
Stanów Zjednoczonych, Kanady,
całego NATO – nadal musimy starać
się nie tylko mówić wspólnym ję-
zykiem, ale także podejmować
działania – mówił premier. – Eu-
ropa nie może oszczędzać na bez-
pieczeństwie. Musimy zwiększyć
wydatki na obronność – podkreślił
Tusk.

Na koniec premier zaapelował o
odwagę w kształtowaniu europej-
skiego prawa. – Pamiętamy w Pol-
sce słowa, które stały się źródłem
siły i zwycięstwa Solidarności, a
więc Europy też w jakimś sensie, w
czasie nocy komunizmu w Polsce –
„Nie lękajcie się” – zwrócił się do
europarlamentarzystów premier.

 tom
Donald Tusk zaapelował do eurodeputowanych 
o odwagę w kształtowaniu europejskiego prawa

Donald Tusk przemawiał podczas sesji Parlamentu Europejskiego w Strasburgu

Priorytety polskiej
prezydencji

 gov.pl

„Dziewczyna z igłą” Magnusa von
Horna została nominowana do oscara
w kategorii najlepszego, pełnomet-
rażowego filmu międzynarodowego.
Reprezentujący Danię film zrealizo-
wano w koprodukcji z Polską i Szwecją.

obraz wyreżyserowany przez absol-
wenta Łódzkiej Szkoły Filmowej nawiązuje
do historii Dagmar overbye, którą w
1921 r. skazano na karę śmierci. Główną
bohaterką jest pracownica fabryki Karo-
line (Vic Carmen Sonne), która wskutek
życiowych perturbacji zostaje sama, w za-
awansowanej ciąży. Kobieta poznaje pro-

wadzącą nielegalną agencję adopcyjną
Dagmar (Trine Dyrholm). Ta obiecuje, że
za odpowiednią opłatą znajdzie dziecku
najlepszy dom. Karoline postanawia sko-
rzystać z jej usług, a wkrótce sama rozpo-
czyna pracę u Dagmar. Pewnego dnia od-
krywa szokującą prawdę o działalności
pracodawczyni.

Scenariusz filmu 41-letni von Horn na-
pisał z Dunką Line Langebek. Za zdjęcia
odpowiada Michał Dymek, za scenografię
– Jagna Dobesz, za kostiumy – Małgo-
rzata Fudala, a za montaż – Agnieszka
Glińska. Polskim producentem jest Ma-
riusz Włodarski (Lava Films).

o statuetkę dla najlepszego pełnomet-
rażowego filmu międzynarodowego po-
walczą także filmy: „I'm Still Here” Wal-
tera Sallesa (Brazylia), „Emilia Perez”
Jacquesa Audiarda (Francja), „Nasienie
świętej figi” Mohammada Rasoulofa
(Niemcy) i „Flow” Gintsa Zilbalodisa
(Łotwa).

Gala wręczenia oscarów odbędzie się
w niedzielę, 2 marca, w Dolby Theatre w
Los Angeles. Gospodarzem uroczystości
będzie Conan o'Brien. Amerykański ak-
tor, komik i scenarzysta będzie pełnić tę
funkcję po raz pierwszy. 

 ToM

„Dziewczyna z igłą” nominowana przez Amerykańską Akademię Filmową

Polska koprodukcja powalczy o Oscara
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 W oBIektyWIe

organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 BrookLyn, ny – 11 stycznia 


PSFCU

Ceremonia pasowania na ucznia w PSD im. K. Pułaskiego miała uro-
czysty przebieg. Ceremoniału dopełniło dotknięcie w ramię wielkim
długopisem, a dzieci otrzymały dyplomy i upominki od PSFCU.

 CLIfton, nJ – 11 stycznia


PSFCU

Góralski opłatek zorganizowany przez Stowarzyszenie Podhalan w NJ
zgromadził wielu gości, m.in. przedstawicieli Polsko-Słowiańskiej Federal-
nej Unii Kredytowej, i był okazją do celebracji podhalańskich tradycji. 

 ChICago, IL – 12 stycznia


Facebook

W dorocznym spotkaniu opłatkowym Związku Lekarzy Polskich w Chi-
cago, zainagurowanym przez mszę św., wzięli udział liczni goście, w tym
konsul generalna RP w Chicago Regina Jurkowska i prof. Marek Rudnicki

 ChICago, IL – 16 stycznia 


KG

 w
 Chicago

Konsul Generalna RP w Chicago Regina Jurkowska spotkała się z dr.
Markiem Liszką, zastępcą dyrektora Instytutu Neofilologii Uniwersytetu
Ignatianum w Krakowie, by omówić potencjalną przyszłą współpracę. 

 Los angeLes, Ca – 17 stycznia 


KG

 w
 LA

W Konsulacie Generalnym RP w Los Angeles zainaugurowano przewodnic-
two Polski w Radzie UE. Z tej okazji konsul generalna Paulina Kapuścińska
gościła konsulów generalnych krajów członkowskich Unii Europejskiej.

 WarszaWa, PoLska – 18 stycznia


Biblioteka N

arodow
a

 orCharD Lake, MI – 24 stycznia


A

licja Karlic – Polish W
eekly

Ceremonię zamknięcia wystawy „Święte obrazy, święte przestrzenie:
sztuka i wiara w Polsce i Włoszech” w Instytucie Kultury i Badań Polskich
uświetnił występ pianistki Vanessy Kwiatkowski i barytona Jacob Surzyna.

 troy, MI – 25 stycznia


A

licja Karlic – Polish W
eekly

Z Wielką orkiestrą Świątecznej Pomocy zagrała też Polonia w Michigan!
Finał, który się odbył w Polskim Centrum Kulturalnym w Troy, obfitował
w występy artystyczne, odbyły się też licytacje i zbiórka do puszek. 

 Waszyngton, DC – 25 stycznia 


A

m
basada RP

Polska Ambasada w Waszyngtonie na czele z chargé d’affaires Bogda-
nem Klichem (na zdj.) włączyła się w tegoroczny 33. Finał WoŚP. Z tej
okazji odbyła się impreza, podczas której prowadzono zbiórkę do puszek. 

Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego powołała nową Radę Nau-
kową Biblioteki Narodowej na kadencję 2024-2030. W jej składzie znalazł
się Marek Skulimowski, prezes Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym Jorku.
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Domy dziecka to miejsca, które
zapewniają schronienie dzie-
ciom pozbawionym opieki ro-
dzicielskiej. Warto angażować

się w pomoc tym placówkom, które
dokładają wszelkich starań, by stworzyć
dzieciom godne warunki do życia i roz-
woju. Jedną z takich inicjatyw jest zaini-
cjowana przez bostońską Polonię akcja
„Dzieci – dzieciom”, której celem jest
wsparcie wychowanków domów dziecka
w Rzeszowie i Kołaczycach.

Akcja charytatywna, organizowana pod
egidą Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana
Pawła II – pod kierunkiem nauczycielki
Sylwii Wadach-Kloczkowskiej, rozpoczęła
się 21 grudnia i potrwa do 31 stycznia. Pat-
ronat medialny sprawuje gazeta „Biały
Orzeł” reprezentowana przez Barbarę Bi-
lińską Bolec, która dodatkowo koordynuje
kontakt z lokalnymi biznesami i organi-
zuje puszki na datki. Zebrane fundusze
zostaną przekazane na konta instytucji w
Rzeszowie i Kołaczycach. Środki te będą
przeznaczone na wycieczki i inne atrakcje
dla dzieci podczas ferii zimowych oraz
wakacji.

Wsparcie społeczności 
Okazją do wsparcia akcji były m.in. do-
roczne jasełka, po których uczniowie kl. I
zaśpiewali piosenkę „Dziadzio Mikołaj”,
a następnie przeprowadzili zbiórkę wśród
publiczności, zbierając datki do swoich
mikołajowych czapek. Wydarzenie to było
symbolicznym rozpoczęciem akcji. Nato-
miast 11 stycznia dyrektor Szkoły Języka

Polskiego w Bostonie Jan Kozak we
współpracy z proboszczem parafii Matki
Bożej Częstochowskiej o. Jerzym Żebrow-
skim zorganizowali kolejną zbiórkę pod-
czas koncertu kolęd. Ósmoklasiści rozda-
wali kalendarze szkolne, zachęcając
uczestników do wsparcia inicjatywy.

– Pomoc podopiecznym z domów
dziecka daje dużą satysfakcję, na pewno
pomaga stać się lepszym i bardziej war-
tościowym człowiekiem, trzeba pamiętać
też, że żaden datek nie jest za mały – liczy
się każdy dar serca! – mówi Sylwia Wa-
dach-Kloczkowska. 

Podarować dzieciom radość 
Fundusze zebrane w ramach akcji trafią
do dwóch placówek w Polsce. Dom
Dziecka w Kołaczycach to placówka so-
cjalizacyjna, która zapewnia opiekę dzie-
ciom w wieku od 10 do 18 lat, z możli-
wością przedłużenia pobytu do 25. roku
życia dla tych, którzy kontynuują naukę.
Obecnie przebywa w niej czternaścioro
dzieci. Placówka oferuje zajęcia terapeu-
tyczne, sportowe i hobbystyczne, przy-
gotowując wychowanków do samodziel-
nego życia. – Jest to placówka bliska
mojemu sercu, ponieważ miałam tam
praktyki, kiedy uczęszczałam do liceum
– wspomina Sylwia Wadach-Klocz-
kowska. Dyrektor Renata Pięta, która kie-
ruje domem dziecka od 20 lat, podkreśla,
że praca ta jest dla niej misją. Historie
wychowanków, takie jak adopcja i powrót
do placówki czy wielokrotne zmiany domu
dziecka, są poruszające i ukazują wyzwa-

nia, z jakimi muszą się mierzyć dzieci i
opiekunowie.

Z kolei Zespół Placówek Opiekuńczo-
Wychowawczych w Rzeszowie obejmuje
trzy domy dziecka: „Mieszko”, „Dobrawa”
i „Bolesław”, każdy przeznaczony dla 14
wychowanków. Placówki te zapewniają
bezpieczne warunki i wspierają rozwój
dzieci, oferując zajęcia edukacyjne i tera-
peutyczne. Ich historia sięga czasów po-
wojennych, a dokładnie roku 1946, kiedy
to zaczęła w mieście działać ochronka pro-
wadzona przez Zgromadzenie Sióstr Al-
bertynek. Obecna dyrektor Małgorzata Bąk
zwraca uwagę na ogrom pracy wkładanej
w przygotowanie wychowanków do samo-
dzielności, m.in. poprzez programy miesz-
kaniowe dla młodzieży. – Będąc w Polsce
w okresie letnim, miałam okazję osobiście
odwiedzić rzeszowską placówkę i byłam
pod wrażeniem atmosfery w niej panującej,
a także ogromu starań ze strony pani dy-
rektor i pracowników, żeby zapewnić dzie-
ciom warunki jak najbardziej zbliżone do
tego, na co mogą liczyć dzieci w zwyczaj-
nych domach – relacjonuje Sylwia Wa-
dach-Kloczkowska. Dodaje, że szczególnie
poruszająca była wizyta w pięknie udeko-
rowanym pokoju do spotkań rodzinnych,

z którego jednak rzadko ktoś korzysta, po-
nieważ większości dzieci przebywających
w placówce nikt nie odwiedza… – Przy rze-
szowskiej placówce znajduje się też tzw.
„Okno życia”, gdzie można oddać dziecko
po urodzeniu bez żadnych konsekwencji
prawnych. Okno otwiera się od zewnątrz
– jest ogrzewane. Dziecko w oknie życia
jest przez chwilkę. Po ok. 2 minutach
włącza się alarm i przybiega opiekunka,
kolejnym krokiem jest wezwanie pogoto-
wia do dziecka, które następnie trafia do
szpitala i podejmowane są dalsze kroki
prawne – tłumaczy Sylwia. 

Włącz się do akcji!
Akcja charytatywna „Dzieci – dzieciom”
to nie tylko wsparcie finansowe dla do-
mów dziecka, ale również promowanie
idei pomocy i solidarności społecznej.
Każdy dar serca przyczynia się do budo-
wania lepszej przyszłości dzieci, które
doświadczyły trudów życia w rodzinach
dysfunkcyjnych. – Zachęcam do udziału
w zbiórce i współtworzenia dobra, które
niesiemy wspólnie dla najmłodszych! –
podsumowuje Sylwia Wadach-Klocz-
kowska.

 oPR. Wem

Sylwia Wadach-Kloczkowska (druga od prawej) w lecie odwiedziła rzeszowskie domy dziecka, 
na rzecz których między innymi prowadzona jest zbiórka

Spotkanie z wychowankami domów dziecka było wzruszającym przeżyciem

Polonia w Bostonie zaangażowana w akcję charytatywną dla podopiecznych domów dziecka w Rzeszowie i Kołaczycach

świąteczna zbiórka 
 Archiwum S. Wadach-Kloczkowskiej



Wdiecezji Worcester w stanie
Massachusetts powstanie
sanktuarium św. Andrzeja
Boboli, patrona Polski. Ofi-

cjalną decyzję o jego ustanowieniu
ogłosił 7 stycznia biskup Worcester Ro-
bert McManus, a inicjatywę wsparł de-
legat KEP ds. Duszpasterstwa Emigracji
Polskiej biskup Piotr Turzyński. 

Do rangi sanktuarium podniesiona
zostanie parafia św. Andrzeja w Dudley,
która od 72 lat jest jedyną parafią w Sta-
nach Zjednoczonych noszącą jego imię,
w której znajdują się także relikwie tego
świętego. W liście pasterskim biskup
McManus podkreślił, że postać św. An-
drzeja Boboli może być inspiracją dla
wiernych na całym świecie. Przytoczył
także słowa papieża Piusa XII z encykliki
„Invicti Athletae” z 1957 roku: „Naszym
gorącym pragnieniem jest, aby wszyscy
katolicy, a szczególnie synowie ukocha-
nej polskiej ziemi, dla których
niezłomny bohater Chrystusa, Andrzej
Bobola, jest źródłem dumy i wzorem

chrześcijańskiej odwagi, z pobożnymi
sercami i umysłami rozważali jego mę-
czeństwo i świętość”.

Nowe sanktuarium zostanie uroczyś-
cie poświęcone 11 maja 2025 roku, pod-
czas obchodów 75-lecia diecezji Wor-
cester. W ramach przygotowań do tego
wydarzenia bp Piotr Turzyński popro-
wadzi nowennę do św. Andrzeja Boboli
w dniach od 2 do 10 maja. Biskupi w liś-
cie zaprosili wiernych do wspólnej mod-
litwy i udziału w uroczystościach, które
staną się okazją do szerzenia kultu św.
Andrzeja Boboli oraz pogłębiania jed-
ności chrześcijan.

Biskup McManus wyraził też w liście
nadzieję, że nowe sanktuarium stanie
się centrum duchowości dla Polonii w
Ameryce oraz wszystkich wiernych, któ-
rzy pragną podążać śladami św. An-
drzeja Boboli. Jak podkreślił, jego życie
i męczeństwo za wiarę są świadectwem
odwagi i niezłomnej wiary, które będą
inspirować kolejne pokolenia.

 aD

Ks. Krzysztof Korcz, proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley, jest inicjatorem
utworzenia pierwszego w USA sanktuarium, w którym szerzony będzie kult patrona Polski

Biskup diecezji Worcester wydał zgodę na ustano-
wienie Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Dudley

Uroczyste 
poświęcenie 
już w tym roku

 Archiwum WEM
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Wsobotę, 18 stycznia, w Parku
Piłsudskiego w Holyoke od-
był się Zimowy Bal. Uczest-
nicy bawili się w wyjątkowej

atmosferze i przy przebojach granych
przez DJ-a Daniela Kanię, który zapewnił
świetną oprawę muzyczną i rozgrzał
parkiet do czerwoności. Dekoracja sali
nawiązywała do zimy jako motywu prze-
wodniego imprezy, a goście chętnie po-
zowali do pamiątkowych zdjęć na tle de-
koracyjnej ścianki. 

Wieczór obfitował w tańce, śmiech i
doskonałą zabawę w gronie polonijnej
społeczności. Zimowy Bal z pewnością
na długo pozostanie w pamięci wszyst-
kich obecnych!

 Wem

Zimowy Bal w Parku Piłsudskiego w Holyoke

Gorąca impreza 
w zimowej aurze

 Jan Wójcik
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Zmarła Barbara Nowak,
wieloletnia dyrektor
Polskiej Szkoły
Dokształcającej im.
Tadeusza Kościuszki 
w Salem

Ostatnie
pożegnanie
28 grudnia 2024 r. odeszła na za-
wsze śp. Barbara Nowak, wieloletnia
dyrektor Polskiej Szkoły Doksz-
tałcającej im. Tadeusza Kościuszki 
w Salem. Jej śmierć pozostawiła
ogromną pustkę w sercach lokalnej
polonijnej społeczności.

Śp. Barbara Nowak była nie tylko wy-
bitną nauczycielką i dyrektorką, ale
także matką, żoną, koleżanką i przyja-
ciółką. – odeszła tak szybko, tak cicho, z
godnością, bez słowa skargi. Nie chciała
swoim odejściem smucić innych – wspo-
mina Ewa Pawlik, obecna dyrektor szkoły.

Pani Barbara związała swoje życie za-
wodowe z polonijną oświatą w 1990
roku, kiedy rozpoczęła pracę w polskiej
szkole w Lynn. Po zamknięciu parafii i
szkoły w 2006 roku podjęła trud prze-
niesienia placówki do Salem, gdzie ob-
jęła stanowisko dyrektorki. – Polska
szkoła była jej spełnioną ambicją – pod-
kreśla pani Ewa. – Przez lata pracy w
szkole uczyła dzieci szacunku do war-
tości religijnych i narodowych, a także
dumy z polskiego pochodzenia – dodaje.

Jak wspomina Ewa Pawlik, zaan-
gażowanie zmarłej dyrektor wykraczało
poza mury szkoły – była organizatorką
wystaw poświęconych Janowi Pawłowi II,
aktywnie uczestniczyła w spotkaniach
modlitewnych Kółka Różańcowego, a jej
wiara w sens pracy edukacyjnej doda-
wała sił wszystkim wokół. – Jej osiągnię-
cia na zawsze wpisały się w nasze pol-
skie serca – podkreśla dyrektor.

Wielu uczniów, dziś już dorosłych,
wspomina ją jako swoją pierwszą nau-
czycielkę, która zawsze służyła dobrą
radą i pomocą. Niestety, w 2010 roku
pogarszające się zdrowie zmusiło panią
Barbarę do przejścia na emeryturę,
kończąc jej piękną misję edukacyjną.

Teraz, gdy Jej ziemska wędrówka do-
biegła końca, cała społeczność Polskiej
Szkoły Dokształcającej w Salem żegna
Barbarę Nowak z głębokim smutkiem i
wdzięcznością, a rodzinie zmarłej składa
wyrazy szczerego współczucia.

 oPR. WEM

Wniedzielę, 19 stycznia, w
kościele św. Andrzeja Boboli
w Dudley odbyło się
wyjątkowe wydarzenie,

które zgromadziło licznych wiernych i
gości z ościennych polskich parafii.

Centralnym punktem uroczystości
była msza święta, podczas której wierni
uczestniczyli także w nowennie do św.
Andrzeja Boboli, patrona parafii, która
już wkrótce zostanie podniesiona do
rangi sanktuarium – pierwszego w USA
poświęconego patronowi Polski. 

Nabożeństwo poprzedziły jasełka w
wykonaniu polonijnych dzieci. Natomiast
po liturgii nadszedł czas na koncert kolęd
i pastorałek. Tradycyjne bożonarodze-
niowe utwory wykonały polonijne chóry
z Webster, Worcester, Salem i Bostonu
oraz z New Britain, CT. Występy arty-
styczne stworzyły atmosferę pełną
wzruszenia i radości, przywołując nastrój
świąt.

Po artystycznych emocjach uczestnicy
mieli okazję spędzić czas przy wspólnym
poczęstunku. Był to moment rozmów,
integracji i dzielenia się opowieściami,
co umocniło więzi w lokalnej polonijnej
wspólnocie. Całe wydarzenie przebiegło
w ciepłej, rodzinnej atmosferze, będąc
pięknym świadectwem żywej tradycji i
wiary.

 Wem

Polonijne chóry z Bostonu, Salem, Webster, Worcester i New Britain wystąpiły 
w parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley

Koncert i nowenna
 Halina Głowacka 



Wpolskiej parafii Matki Bożej Częs-
tochowskiej w Bostonie w sobotę,
11 stycznia, odbył się wyjątkowy
koncert kolęd, który zgromadził

licznie przybyłych parafian i gości. W ramach
programu muzycznego wybór kolęd i utworów
świątecznych zaprezentował chór dorosłych
działający przy polskiej parafii pod dyr. Marty
Saletnik oraz parafialno-szkolny chórek dzie-
cięcy Promyki św. Jana Pawła II. 

Podczas koncertu świątynię wypełniły dź-
więki najbardziej znanych polskich kolęd, takich
jak „Dzisiaj w Betlejem”, „W żłobie leży”, „Do
szopy, hej, pasterze” czy „Przybieżeli do Betle-
jem”. Kolędy przeplatane były recytacjami
bożonarodzeniowych wierszy oraz wspólnym
kolędowaniem razem ze zgromadzonymi w
świątyni wiernymi. 

Koncert kolęd wprowadził wszystkich w nie-
zwykły, bożonarodzeniowy nastrój, podkreślając
piękno polskiej tradycji i ducha wspólnoty. 

 Wem Chór parafialny oraz dziecięcy chór Promyki św. Jana Pawła II podczas koncertu świątecznego zaprezentowały szeroki wybór polskich kolęd

Świąteczny koncert w parafii Matki Bożej Częstochowskiej w Bostonie

„Wśród nocnej ciszy…” 
 S. Wadach-Kloczkowska 
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W dniach 28 i 29 marca (piątek i so-
bota) w Bostonie, w parafii Matki Bożej
Częstochowskiej (655 Dorchester Ave.,
Boston, MA 02127), w godz. 9:00-
19:00 odbędzie się dyżur konsularny.
Podczas dyżuru będzie można złożyć
wniosek o polski paszport.

Zapisy na dyżur zostaną uruchomione
w poniedziałek, 10 marca, o godz. 20:00
(8:00 PM EST). Zapisów można dokony-
wać wyłącznie na stronie https://secure.e-
konsulat.gov.pl/placowki/108/sprawy-
paszportowe/wizyty/formularz, gdzie
należy wybrać rodzaj usługi: „Wizyta na
dyżurze konsularnym w Bostonie (28-29
marca 2025 r.)”. 

Przed zarezerwowaniem wizyty w spra-
wie paszportowej należy sprawdzić, czy
posiada się wszystkie niezbędne doku-
menty, a zwłaszcza: ostatni polski paszport
lub inny dokument potwierdzający obywa-
telstwo polskie (dowód osobisty lub po-
twierdzenie obywatelstwa wydane przez
wojewodę); jeżeli paszport utracił

ważność, należy okazać inny aktualny do-
kument tożsamości ze zdjęciem (np. do-
wód osobisty, amerykański paszport lub
prawo jazdy). Ponadto trzeba mieć ze
sobą jedną aktualną fotografię i wy-
pełniony wniosek o wysyłkę paszportu.
Dodatkowo potrzebne mogą być polskie
akty urodzenia i małżeństwa, ewentualnie
decyzja w sprawie zmiany imienia i na-
zwiska.

W przypadku paszportów dla osób
małoletnich konieczna jest obecność
dziecka powyżej 5. roku życia oraz obojga
rodziców w celu wyrażenia przez nich
zgody na wydanie paszportu dla dziecka,
przy czym przynajmniej jeden rodzic po-
winien posiadać ważny polski paszport lub
dowód osobisty. W przypadku nieobec-
ności jednego z rodziców należy przedsta-
wić jego pisemną, notarialnie poświad-
czoną, zgodę na wydanie dziecku
paszportu.

Więcej informacji można znaleźć na
stronie internetowej www.gov.pl

 JLS
W dniach 28 i 29 marca w Bostonie w parafii Matki Bożej Częstochowskiej odbędzie się dyżur
konsularny

 Archiwum WEM

Dyżur konsularny w Bostonie
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Dzień Babci i Dzień Dziadka ob-
chodzone w styczniu to okazja,
aby wyrazić wdzięczność se-
niorom za ich miłość, mądrość

i nieocenione wsparcie, jakie ofiarują
swoim wnukom i całym rodzinom. W
Indian Orchard zorganizowano uroczys-
tości, które pozwoliły dzieciom i wnu-
kom wspólnie świętować z najstarszymi
członkami swoich rodzin.

Spotkanie dało dzieciom możliwość
złożenia życzeń swoim babciom i dziad-
kom, a pamiątką tego dnia są fotografie,
do których seniorzy pozowali razem ze
swoimi wnuczętami. Uroczystość była
nie tylko wyrazem wdzięczności, lecz
także okazją do integracji międzypoko-
leniowej i podkreślenia roli seniorów w
społeczności.

 Wem

obchody Dnia Babci i Dziadka w Indian orchard

Podziękowanie
dla seniorów

 Fot. Archiwum szkoły – Dariusz Robak

W niedzielę, 26 stycznia, w Bazylice św.
Józefa w Webster rozpoczęły się uro-
czystości związane z Tygodniem Szkół
Katolickich oraz Narodowym Tygod-
niem Migracji. Głównym celebransem
podczas mszy świętej o godzinie 9:00
był biskup Robert J. McManus, ordyna-
riusz diecezji Worcester, który wygłosił
także homilię. Liturgię współkonceleb-
rowali ks. Grzegorz Chodkowski, pro-
boszcz Bazyliki św. Józefa w Webster i
ks. Anthony Kazarnowicz, wikariusz
tejże parafii.

W ramach obchodów Tygodnia Szkół Ka-
tolickich szczególne wyróżnienie otrzymała
Leah Belanger, która została uhonorowana
tytułem „Partners in Education” za swój
wkład w edukację i formację uczniów szkoły
św. Józefa w Webster.

Po mszy świętej parafianie, goście,
uczniowie oraz ich rodziny zostali zaproszeni
do odwiedzenia budynku szkoły, gdzie
można było obejrzeć prace uczniów, zwiedzić
klasy oraz skosztować różnorodnych potraw
odzwierciedlających bogactwo kulturowe
wspólnoty.  HG

obchody Tygodnia Szkół Katolickich i Narodowego
Tygodnia Migracji w Bazylice św. Józefa w Webster

Wspólnota wiary

 Halina Głowacka
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Unia Europejska przygotowuje się
do wdrożenia dwóch nowych ini-
cjatyw dotyczących zarządzania
granicami, które wpłyną na za-

sady podróży do Europy: Europejskiego
Systemu Informacji o Podróżach oraz Ze-
zwoleń (ETIAS) oraz Systemu Wjazdu/Wy-
jazdu (EES). Jakie zmiany czekają pod-
różujących, kogo będą dotyczyć i czym
różnią się oba systemy? Wyjaśniamy po-
niżej.

Dwa systemy
Oba systemy mają na celu wzmocnienie
bezpieczeństwa w Europie oraz pod-
różujących do krajów europejskich.

ETIAS to wymóg zezwolenia na wjazd
dla podróżnych, którzy nie potrzebują
wizy na krótkoterminowy pobyt w 30 kra-
jach europejskich. Wśród tych krajów
znajdują się 29 państw strefy Schengen
(w tym Polska) oraz Cypr. Wraz z wpro-
wadzeniem ETIAS podróżujący bezwizowo
będą musieli uzyskać autoryzację podróży
przed rozpoczęciem wyjazdu. ETIAS nie
jest wizą, a jego wprowadzenie nie zmie-
nia statusu bezwizowego dla podróżnych.

System EES będzie natomiast rejestro-
wał podróżnych zarówno bezwizowych,
jak i tych wymagających wizy,
wjeżdżających do Europy na krótkoter-
minowy pobyt. Podróżujący nie będą mu-
sieli podejmować żadnych działań przed
rozpoczęciem wyjazdu, ponieważ rejest-
racja będzie odbywać się na granicy ze-
wnętrznej dowolnego z 29 krajów korzys-
tających z systemu. System EES zastąpi
manualne stemplowanie paszportów.

Jak to będzie działać?
ETIAS: Podczas ubiegania się o autoryza-
cję podróży w systemie ETIAS podróżni
będą musieli podawać swoje dane oso-
bowe, w tym adres zamieszkania, dane
paszportu, aktualne miejsce zatrudnienia
oraz informacje o podróżach do stref kon-
fliktów czy wyrokach skazujących. W ra-
mach ETIAS nie będą pobierane dane bio-
metryczne, takie jak odciski palców. Koszt
złożenia wniosku to 7 euro (ok. 8 dola-

rów). Turyści nie będą musieli przed pod-
różą ubiegać się o pozwolenie za każdym
razem. ETIAS ma być bowiem wydawany
na okres trzech lat lub do końca okresu
ważności dokumentu podróży zarejestro-
wanego podczas składania wniosku, w za-
leżności od tego, która data jest wcześ-
niejsza. Przez ten czas będzie można
swobodnie poruszać się po krajach Wspól-
noty.

EES: System EES będzie zbierał dane
biometryczne podróżnych, w tym obrazy
twarzy i odciski palców. Dodatkowo bę-
dzie rejestrował dane dokumentów pod-
różnych oraz daty i miejsca wjazdu i wy-
jazdu z terytorium krajów korzystających
z systemu.

Podróżujący będą musieli ubiegać się
o autoryzację ETIAS z odpowiednim wy-
przedzeniem przed planowaną podróżą
do Europy. Rejestracja w systemie EES na-

tomiast będzie odbywała się na granicy
zewnętrznej 29 krajów korzystających z
tego systemu.

od kiedy?
Temat „wiz” do Europy wraca jak bume-
rang co roku już od dobrych kilku lat, choć
sam termin „wiza” w odniesieniu do Eu-
ropejskiego Systemu Informacji o Podróży
oraz Zezwoleń na Podróż nie jest pra-
widłowy, bo ten w swoim założeniu bar-
dziej przypomina amerykański system
ESTA (Elektroniczny System Autoryzacji
Podróży obowiązujący podróżnych do USA
z krajów objętych ruchem bezwizowym).
Nowe przepisy będą dotyczyć podróżnych
z ok. 60 krajów, którzy obecnie oprócz
paszportu nie muszą mieć żadnych innych
dokumentów, aby swobodnie podróżować
do Europy, w tym obywateli USA, zatem
jeśli ktoś będzie chciał lecieć do Polski na

amerykańskim paszporcie (bo na przykład
nie posiada ważnego polskiego), będzie
musiał zarejestrować się w ETIAS. Pytanie
– od kiedy? 

Jak zapowiadają unijni urzędnicy, ETIAS
i EES nie zostaną uruchomione jednocześ-
nie. EES miał zacząć działać od 10 listopada
2024 r., ale termin wejścia w życie tych
przepisów został przełożony na 2025 rok.
ETIAS z kolei miał zacząć funkcjonować
od maja 2025 r. (termin też kilkakrotnie
był przesuwany), jednak prawdopodobnie
ulegnie kolejnemu odwleczeniu w czasie.
Na oficjalnej stronie unijnej poświęconej
obu systemom można znaleźć informację,
że w pierwszej kolejności zacznie działać
system EES, a dopiero kilka miesięcy pó-
źniej zostanie uruchomiony ETIAS.
Dokładne daty mają zostać ogłoszone
przez Unię Europejską jeszcze w tym roku.

 Wem

Unia Europejska pracuje nad wdrożeniem dwóch systemów bezpieczeństwa granic, które będę dotyczyć m.in. podróżujących do Europy 
na amerykańskim paszporcie

Unia Europejska wprowadza nowe systemy zarządzania granicami, które będą dotyczyć turystów 
ze Stanów Zjednoczonych 

ETIAS i EES – co czeka
podróżnych? 

 Archiwum WEM



oryginalny rękopis „Ballady f-moll” Fry-
deryka Chopina z 1842 roku został za-
kupiony przez Narodowy Instytut Fryde-
ryka Chopina i trafił do warszawskiego
muzeum jego imienia. Cena zakupu po-
zostaje tajemnicą.

Minister kultury Hanna Wróblewska
podczas uroczystej prezentacji rękopisu pod-
kreśliła jego unikalną wartość. – To jest
prawdziwe, choć zdarza się to w przypadku
rękopisów Chopina bardzo rzadko. To jest
skarb – mówiła. – Bardzo się cieszę, że
mogliśmy wesprzeć ten cały proces pozyski-
wania tego niezwykle cennego obiektu do
kolekcji polskiej – zaznaczyła.

Dyrektor Narodowego Instytutu Fryde-
ryka Chopina dr Artur Szklener przypo-
mniał, że cały proces zakupu rozpoczął się

jeszcze w 2021 roku. Nakreślił też historię
wyjątkowego eksponatu. – „Ballada f-moll”
powstała w 1842 roku w Nohant. Mamy tu
do czynienia z absolutnie unikatową sy-
tuacją, kiedy Chopin prawdopodobnie zapi-
sał cały już utwór, w skończonej wersji, po
czym na końcu zdecydował, że musi wpro-
wadzić pewne zmiany. Jedna z tych zmian
była tak kluczowa, że musiał wszystko zapi-
sać od nowa – mówił. 

Z kolei kustosz Muzeum Fryderyka Cho-
pina dr Seweryn Kuter podkreślił, że zaku-
piony rękopis „jest w znakomitym stanie za-
chowania”. 

Po prezentacji unikatowy dokument tra-
fił na razie do skarbca, gdzie będzie prze-
chowywany w odpowiednich i bezpiecznych
dla niego warunkach. Ale już wkrótce zosta-
nie udostępniony szerokiej publiczności. od

12 czerwca do 30 października rękopis
„Ballady f-moll” zaprezentowany zostanie na
wystawie czasowej pt. „Życie romantyczne.
Chopin, Scheffer, Delacroix, Sand”, która

będzie wydarzeniem towarzyszącym XIX
Międzynarodowemu Konkursowi Pianistycz-
nemu im. Fryderyka Chopina w Warszawie.

 WEM

 NIFC

Rękopis ballady Fryderyka Chopina trafił do warszawskiego muzeum

Unikatowy eksponat

Willa Rudolfa Hössa, byłego
komendanta obozu Ausch-
witz-Birkenau, zostanie
otwarta dla zwiedzających.

Budynek położony w sąsiedztwie byłego
nazistowskiego obozu koncentracyjnego
został zakupiony przez amerykańską or-
ganizację pozarządową Counter Extre-
mism Project (CEP). Willę, pozostającą
zamkniętą przez ostatnie osiem dekad,
ponownie otwarto 27 stycznia, w 80.
rocznicę wyzwolenia obozu przez Armię
Czerwoną. 

– Ten dom był zamknięty przez 80 lat:
ofiary i ich rodziny nie miały do niego
dostępu. Wreszcie możemy go otworzyć,
aby oddać cześć tym, którzy przeżyli, i
pokazać, że to miejsce okrutnego zła jest
teraz otwarte dla wszystkich – oznajmił
Szef Counter Extremism Project Mark
Wallace w rozmowie z reporterką tele-
wizji Polsat.

Jak informuje „Polityka”, cena zakupu
nieruchomości od prywatnych właścicieli
nie została ujawniona. Tygodnik, po-
wołując się na rozmowę prawnika CEP z
„New York Timesem”, podaje, że kwota
była „znacznie większa” od oszacowanej
wartości rynkowej wynoszącej około 120
tys. dolarów (ok. 500 tys. zł).

Dawny dom Hössów przylega bezpoś-
rednio do obozowego muru. Rodzina ko-
mendanta zamieszkiwała willę w latach
1941-1944. Przez ostatnie tygodnie w bu-
dynku prowadzono prace remontowe,
które przywróciły wnętrza do stanu z
okresu drugiej wojny światowej. Nowi
właściciele planują przekształcenie domu
w centrum walki z mową nienawiści w
internecie i w debacie publicznej. Pla-
cówka będzie niezależna od Muzeum
Auschwitz-Birkenau, jednak dyrektor
muzeum, Piotr Cywiński, w rozmowie z
Polskim Radiem nie wykluczył możliwości
współpracy w przyszłości.

Według historyków, w czasie funkcjo-
nowania obozu Auschwitz zginęło w nim
około 1.1 mln osób, w większości Żydów.
Höss, skazany po wojnie przez polski sąd
za zbrodnie wojenne, został stracony na
terenie obozu.

Dom Hössów pojawił się w ostatnich
latach w centrum zainteresowania dzięki
filmowi „Strefa interesów”, który przed-
stawia codzienne życie rodziny komen-
danta. Obraz zdobył Grand Prix na festi-
walu w Cannes i dwa Oscary, co przełożyło
się na wzrost zainteresowania historią
tego miejsca.

 alicja DębeK
W dawnej willi komendanta obozu Auschwitz-Birkenau ma powstać centrum walki z mową
nienawiści

Dom byłego komendanta Auschwitz otwarty dla zwiedzających. Powstanie tam centrum walki z mową nienawiści

Amerykanie kupili budynek koło Auschwitz
 Archiwum WEM
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Wczwartek, 16 stycznia, w za-
pełnionym do ostatniego
miejsca Konsulacie General-
nym RP w Nowym Jorku,

odbyła się uroczysta ceremonia szarfo-
wania Arkadiusza Bagińskiego, który bę-
dzie pełnił honory Wielkiego Marszałka
Parady Pułaskiego 2025 w Nowym Jorku. 

W wydarzeniu, które poprowadził Bar-
tek Szymański, licznie udział wzięli za-
proszeni goście, w tym wielu polonijnych
liderów, biznesmenów oraz przedstawi-
cieli polonijnych organizacji. Przybyłych
powitał Richard Zawisny, przewodniczący
Komitetu Głównego Parady Pułaskiego.
Honory gospodarza pełnił Mateusz Sako-
wicz, konsul generalny RP w Nowym
Jorku, który w pierwszych słowach swojej
przemowy podziękował zeszłorocznemu
marszałkowi Piotrowi Praszkowiczowi za
zaangażowanie i poświęcenie. 

– To kapitalna historia sukcesu
osiągniętego dzięki własnej pracy – po-
wiedział konsul, odnosząc się już do osoby
tegorocznego Wielkiego Marszałka i gra-
tulując mu objęcia tej funkcji. – Postać
Arkadiusza Bagińskiego to znakomita wi-
zytówka tego, jak Polacy potrafili i potra-
fią radzić sobie z powodzeniem w Stanach
Zjednoczonych. Sama Parada Pułaskiego
to dla mnie wzruszenie i fantastyczne
przeżycie – dodał konsul, podkreślając
ogrom pracy, jaki członkowie Komitetu
Parady Pułaskiego wkładają każdorazowo
w organizację tego wydarzenia. 

Na uroczystości szarfowania zabrakło
w tym roku burmistrza miasta Erica
Adamsa, ale w jego imieniu głos zabrał
Edward Mermelstein, komisarz do spraw
międzynarodowych, który w swoim prze-
mówieniu bardzo serdecznie wypowie-
dział się o nowojorskiej Polonii i ważnej
roli, jaką pełni ona w życiu miasta. Nie
zabrakło także słów uznania i gratulacji
dla Arkadiusza Bagińskiego.  

Podczas uroczystości inwokację
wygłosił ksiądz Stefan Las, proboszcz pa-
rafii Matki Bożej Różańcowej w Passaic,
który przybliżył zebranym postać nowego
Wielkiego Marszałka. Hymny polski i ame-
rykański zaśpiewała Magdalena Bałdych.

Najważniejszym momentem uroczys-
tości było symboliczne przekazanie szarfy
Wielkiego Marszałka Parady Pułaskiego
Arkadiuszowi Bagińskiemu przez Piotra
Praszkowicza, który tę funkcje sprawował
w roku ubiegłym. 

– Wszystkich serdecznie witam jako
przedstawiciel długiej sztafety pokoleń,
czyli uczestnik długodystansowego biegu

trwającego już prawie 90 lat, w którym
symbole patriotyzmu przekazywane są co
roku kolejnym osobom – powiedział
wzruszony Wielki Marszałek Arkadiusz
Bagiński tuż po ceremonii szarfowania. –
Przepiękna, biało-czerwona szarfa to nie
tylko wyróżnienie, zaszczyt i dowód pań-
stwa uznania. Nie tylko dołączenie do
grona postaci, które przez dziesiątki lat
przede mną nosiły tytuł Wielkiego Mar-
szałka Parady Generała Pułaskiego. Nie
tylko powód do dumy. Ta szarfa jest dla
mnie przede wszystkim honorowym zo-
bowiązaniem. Stanowi przywilej docho-
wania tradycji, zapewnienia takiej orga-
nizacji październikowych obchodów, aby
nie odbiegały poziomem od minionych, a
nawet korzystając z doświadczeń po-
przedników i z ich szlachetną pomocą,
mogły być na długo zapamiętane – dodał. 

W części artystycznej wieczoru wy-
stąpili Julia Myszkowska i Mathew Tofil z
Akademii Patriotycznej oraz uczniowie
Polskiej Szkoły Dokształcającej im. Bł. Je-
rzego Popiełuszki z Passaic, NJ, wraz z
Chórem Boże Echo. Po występach zebra-
nych pobłogosławił ksiądz Michał Dykalski
z parafii Matki Bożej Różańcowej w Pas-
saic. Na sam koniec pieśni patriotyczne
„Boże coś Polskę” i „God Bless America”
zaśpiewał Wojciech Bonarowski,  w czym
wsparli artystę zebrani na sali goście.

88. Parada Pułaskiego odbędzie się w
niedzielę, 5 października.  

 maRcin ŻURaWicz

W uroczystości szarfowania wzięli udział Wielcy Marszałkowie Parady Pułaskiego z poprzednich lat, konsul generalny RP w Nowym Jorku Mateusz
Sakowicz (czwarty od lewej) i członkowie Komitetu Głównego Parady Pułaskiego na czele z prezesem Richardem Zawisnym (pierwszy od lewej)

Arkadiusz Bagiński z New Jersey poprowadzi Polonię nowojorską 5. Aleją podczas 88. Parady Pułaskiego

Szarfowanie marszałka  
 Marcin Żurawicz

Arkadiusz (eric) Bagiński to przedsiębiorca od ponad trzech dekad działający z suk-
cesem w branży budowlanej, właściciel między innymi firm Arco Construction i Fairfield
Metal. Urodził się 14 grudnia 1970 roku w Zambrowie, jako najstarszy z czwórki rodzeń-
stwa. W Ameryce mieszka od 35 lat i pozostaje mocno związany z miastem Passaic w
New Jersey, gdzie działa aktywnie na rzecz Polonii, będąc między innymi wieloletnim
przewodniczącym lokalnego kontyngentu Parady Pułaskiego funkcjonującym przy Die-
cezjalnym Sanktuarium św. Jana Pawła II i Parafii Matki Bożej Różańcowej. Żonaty z As-
hley. Ma dwoje dzieci: 25-letniego Noah i 14-letnią Angelinę.
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Nadia Rusek z Kielc od urodzenia
zmaga się z poważnymi proble-
mami zdrowotnymi. Guz lewego
oczodołu nie tylko zniszczył jej

gałkę oczną, ale również wprowadza
trudności w codziennym życiu, powodując
wytrzeszcz powieki i asymetrię twarzy. W
obliczu tych wyzwań rodzice Nadii zwra-
cają się z prośbą o pomoc. Trwa zbiórka.

Nadia ma zaledwie 4 latka, ale przeszła
już wiele. Dziewczynka urodziła się z jed-
nym oczkiem. Druga gałka oczna została
zniszczona przez nowotwór jeszcze w
życiu płodowym. USG i badania prena-
talne nie wykazały wady. Chory oczodół
wypełnia pokaźnych rozmiarów guz, po-
wodując wytrzeszcz powieki i asymetrię
twarzy.

W związku z ograniczonym widzeniem
Nadia boryka się z różnymi problemami.
Stwierdzono u niej również niepełnos-
prawność ruchową. Pierwsze kroki sta-
wiała gdy miała rok i 9 miesięcy. Teraz
ma 4 lata i dzielnie walczy, aby móc za-
cząć skakać, biegać czy jeździć na ro-
werku. Kilka razy w miesiącu uczęszcza
na zajęcia z fizjoterapii, rewalidacji oraz
terapii integracji sensorycznej. Każdego
tygodnia ma zajęcia z tyflopedagogiem,
logopedą i psychologiem. Jest pod stałą
kontrolą okulistów i neurologów. Musi re-
gularnie poddawać się badaniu rezonan-
sem magnetycznym.

Guz jest rozległy, ale lekarze w Nie-
mczech dają nadzieję na powodzenie w
leczeniu. To szereg operacji, które będą
musiały odbywać się, aż do momentu
kiedy Nadia zakończy okres dojrzewania
i jej twarz przestanie rosnąć. Koszty le-
czenia są bardzo wysokie. Jeden zabieg to

ok. 40 tysięcy euro (ok. 42 tys. dolarów),
nie licząc konsultacji, wizyt kontrolnych i
wszelkich kosztów związanych z logis-
tyką. Ostatnią operację Nadia przeszła w
grudniu. Zabieg okazał się jeszcze bardziej
skomplikowany niż zakładano, przez co
znacznie wydłuży się proces gojenia. Usu-
nięty guz miał średnicę ponad 3 cm. Nie-
stety, guza nie udało się usunąć w całości
– część została głównie w nerwie wzro-
kowym. Dziewczynkę czeka też wizyta w
klinice protetycznej, gdzie specjaliści oce-
nią czy są w stanie dopasować protezę
oczka. 

– Apelujemy o każdą pomoc dla naszej
córeczki. To radosna i ambitna dziew-
czynka. Dzięki wspólnemu zaangażowa-
niu możemy pomóc Nadii w pełni cieszyć
się życiem – proszą rodzice dziewczynki,
Magdalena i Adam Rusek.

 anna bilSKa
oPR. Wem

JAK MożNA PoMóC?
Numer konta: 

62 1600 1286 0003 0031 8642
6001

Można też wesprzeć Nadię zasilając
zbiórkę poprzez stronę fundacji:

www.fundacjaavalon.pl

Aktywne są także zbiórki 
w serwisach:

zrzutka.pl/nadia-rusek
siepomaga.pl/nadia-rusek

4-letnia Nadia Rusek z Kielc potrzebuje pomocy

Nadzieja na normalne życie
 Archiwum prywatne
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RAPoRT SPecjALNY

Uroczyste zaprzysiężenie Donalda
Trumpa na 47. prezydenta Sta-
nów Zjednoczonych, które miało
miejsce 20 stycznia w Waszyng-

tonie, zgromadziło wielu światowych li-
derów, amerykańskich polityków, a także
przedstawicieli świata biznesu i sztuki.
Wśród gości znaleźli się m.in.: prezydent
Argentyny Javier Milei, premier Włoch
Giorgia Meloni, wiceprezydent Chin Han
Zheng czy prezydent Salwadoru Nayib Bu-
kele. Obecni byli giganci biznesu: Elon
Musk, potentat medialny Rupert Murdoch,
CEO Google Sundar Pichai, właściciel Mety
Mark Zuckerberg, CEO Apple Tim Cook,
CEO TikToka Shou Zi Chew, założyciel
Amazona Jeff Bezos; gwiazdy sportu i me-
diów: były hokeista Wayne Gretzky, kon-
trowersyjny komentator polityczny Tucker
Carlson, szefowa UFC Dana White oraz in-
fluencerzy i gwiazdy sztuk walki; byli pre-
zydenci i liderzy polityczni: Barack Obama,
Bill Clinton, George W. Bush, Hillary Clin-
ton, Joe Biden oraz Kamala Harris; politycy
skrajnie prawicowi: Eric Zemmour, bry-
tyjski eurosceptyk Nigel Farage, liderzy
partii takich jak Alternatywa dla Niemiec
(AfD), hiszpańskiej Vox czy portugalskiej
Chegi. Warto zauważyć, że był to pierwszy
raz w historii, kiedy w ceremonii uczest-
niczyli zagraniczni przywódcy. Zapro-
szony był także premier Węgier Viktor Or-
ban, ale nie wziął udziału w wydarzeniu.
Na liście zaproszonych zabrakło kluczo-
wych europejskich liderów, m.in. prezy-
denta Francji Emmanuela Macrona, nie-
mieckiego kanclerza Olafa Scholza,
brytyjskiego premiera Keira Starmera czy
przewodniczącej Komisji Europejskiej
Ursuli von der Leyen. Na uroczystość za-
przysiężenia Donalda Trumpa na 47. pre-
zydenta USA nie zostali też zaproszeni
premier Donald Tusk ani prezydent Polski
Andrzej Duda, który w wywiadzie dla te-
lewizji wPolsce24 tłumaczył, że nie jest to
nic nadzwyczajnego, bowiem nie uczest-
niczył w zaprzysiężeniach innych prezy-

dentów, nawet tych, których zna od lat.
Polska była jednak reprezentowana przez
kilku innych polityków ze środowiska
konserwatywnego. W wydarzeniu wziął
udział Mateusz Morawiecki, były premier
Polski, obecnie przewodniczący Europej-
skich Konserwatystów i Reformatorów, i
Dominik Tarczyński – europoseł PiS. W
Waszyngtonie przebywał też były minister
edukacji, obecnie poseł PiS Przemysław
Czarnek, który jednak choć uczestniczył
w specjalnej konferencji poprzedzającej
zaprzysiężenie, nie był obecny na samej
inauguracji.

Zapowiedź zmian
Donald Trump w swoim inauguracyjnym
przemówieniu przedstawił ambitne, ale
też zdaniem niektórych kontrowersyjne
plany na nadchodzącą kadencję. Zapowie-
dział m.in. wysłanie żołnierzy na
południową granicę USA oraz odebranie
Kanału Panamskiego, uznając te działania
za priorytet w polityce bezpieczeństwa.
Prezydent zadeklarował również zakoń-
czenie Zielonego Ładu, który określił jako
„hamulec dla rozwoju gospodarki”.
Trump podkreślił konieczność odbudowy
szacunku dla Ameryki na arenie między-
narodowej, zapowiadając koniec „wyko-
rzystywania USA przez inne państwa”.
Polityk ogłosił też reaktywację przemysłu
wydobywczego oraz powołanie nowego
Departamentu Efektywności Rządowej,
mającego na celu poprawę funkcjonowa-
nia administracji.

W ślad za deklaracjami poszły też bar-
dzo szybko czyny. Pierwsze godziny urzę-
dowania Donalda Trumpa jako 47. prezy-
denta USA obfitowały w znaczące decyzje
legislacyjne. W trakcie niemal godzinnej
ceremonii w Białym Domu, prezydent
podpisał ponad 20 rozporządzeń wyko-
nawczych i dokumentów, które wywołały
szeroką debatę w kraju i na świecie. Jed-
nym z kluczowych dokumentów był ten
dotyczący migracji i bezpieczeństwa na

Donald i Melania Trump po czterech latach wrócili do Białego Domu, ponownie stając się
pierwszą parą Ameryki 

Bankiet i konferencja zorganizowane w Waszyngtonie przez telewizję z Polski z okazji zaprzysiężenia 
47. prezydenta USA

Polacy na inauguracji 
 WhiteHouse.gov

20 stycznia Donald Trump został zaprzysiężony jako 47. prezydent USA 
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granicy z Meksykiem. Trump podpisał
proklamację ogłaszającą stan wyjątkowy
na południowej granicy, umożliwiając tym
samym skierowanie tam dodatkowych sił
zbrojnych. Przywrócił również politykę
odsyłania ubiegających się o azyl do Me-
ksyku, a kartele narkotykowe zostały ofi-
cjalnie uznane za organizacje terrory-
styczne. Prezydent zmienił także prawo
dotyczące obywatelstwa uzyskiwanego na
podstawie miejsca urodzenia. Nowe prze-
pisy wykluczają z tej zasady dzieci niele-
galnych imigrantów oraz osób przeby-
wających w USA krótkoterminowo, na
przykład w ramach ruchu bezwizowego.
Trump przyznał jednak, że spodziewa się,
iż nowe regulacje mogą być kwestiono-
wane w sądach.

Trump ogłosił również stan wyjątkowy
w energetyce, podpisując szereg roz-
porządzeń znoszących regulacje w sekto-
rze wydobycia ropy naftowej. Zapowie-
dział, że nowe przepisy mają stymulować
rozwój przemysłu i obniżyć ceny energii.

Prezydent podpisał również dokumenty
dotyczące polityki celnej oraz zniesienia
78 regulacji wprowadzonych przez po-
przednią administrację Joe Bidena.

Nowy prezydent zgodnie z obietnicami
podpisał także dekret o wycofaniu Stanów
Zjednoczonych ze Światowej Organizacji
Zdrowia (WHO), argumentując, że orga-
nizacja ta działa na korzyść Chin. W hali
Capital One Arena, przy obecności tysięcy
zwolenników, podpisał również roz-
porządzenie wycofujące USA z paryskiego
porozumienia klimatycznego, twierdząc,
że umowa ta szkodzi amerykańskiej gos-
podarce.

Jedną z najbardziej kontrowersyjnych
decyzji nowego prezydenta było ułaska-
wienie lub złagodzenie wyroków dla nie-
mal 1.5 tys. uczestników szturmu na Ka-
pitol. Trump argumentował, że skazani
byli traktowani niesprawiedliwie, nazy-
wając ich „zakładnikami” i twierdząc, że
za przemoc odpowiadały „zewnętrzne
agitacje”.

Decyzje Donalda Trumpa podjęte na-
tychmiast po objęciu urzędu pokazały jego
determinację w realizacji obietnic wybor-
czych, ale jednocześnie wywołały burzę
komentarzy i kontrowersji. Krytycy
ostrzegają przed potencjalnymi konsek-
wencjami prawnymi i międzynarodowymi,
podczas gdy zwolennicy republikanina
widzą w tych działaniach potwierdzenie
niezależności i siły nowej administracji.

Polskie akcenty
W tłumie osób obecnych na uroczystości
zaprzysiężenia można było wypatrzeć
także przedstawicieli Polonii. Pierwszy raz
w historii prezydenckich inauguracji wy-
darzeniu temu towarzyszył też polski
bankiet zorganizowany przez TV Repub-
likę, a także polsko-amerykańska konfe-
rencja, która odbyła się pod egidą tej sta-
cji. Wśród prelegentów podczas
konferencji byli m.in. wspomniany wcześ-
niej Przemysław Czarnek oraz były pre-
mier Mateusz Morawiecki, a także Mer-

cedes Schlapp – dyrektor ds. komunikacji
strategicznej CPAC i były doradca ds. ko-
munikacji strategicznych w Białym Domu,
która zapowiedziała, że „cały świat dowie
się, jeśli ktoś podniesie rękę na Telewizję
Republika, jeśli ktoś będzie was prześla-
dować. Jeśli zaatakują was, będą musieli
poradzić sobie również z nami”. Obecni
byli też szef TV Republika Tomasz Sakie-
wicz, dyrektor programowy stacji Michał
Rachoń, były konsul generalny RP w No-
wym Jorku Adrian Kubicki, który jesienią
zeszłego roku nawiązał współpracę ze
stacją jako ambasador tej marki w USA i
amerykańska dziennikarka Rita Cosby.
Wśród gości nie brakowało reprezentan-
tów konserwatywnych polonijnych orga-
nizacji, którzy przybyli do Waszyngtonu
z różnych zakątków USA, w tym z New
Jersey czy z Bostonu, by we wspólnym
gronie celebrować zwycięstwo Donalda
Trumpa oraz zademonstrować poparcie
dla niego części polonijnych środowisk.

 Wem

Były konsul generalny RP w Nowym Jorku
Adrian Kubicki i sybiraczka Helena Knapczyk

Dyrektor Polskiej Szkoły w Wallington Agnieszka
Kasprzak i były premier Mateusz Morawiecki

Jadwiga Kopala i Tomasz Sakiewicz – szef TV
Republika oraz prezes Klubów „Gazety Polskiej”

Były minister edukacji narodowej, obecnie
poseł PiS Przemysław Czarnek

Do Waszyngtonu na inaugurację przybyli przedstawiciele polonijnych środowisk m.in. z Nowego Jorku i New Jersey Jadwiga Kopala i dziennikarka Rita Cosby 

 Facebook  Facebook
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24stycznia ulicami Wa-
szyngtonu przeszedł
Marsz dla Życia, który
mimo mroźnej pogody

zgromadził tysiące uczestników z całego
kraju. Wydarzenie, które odbyło się po raz
52., przebiegało pod hasłem „Każde życie:
dlatego maszerujemy”.

Marsz poprzedziło czuwanie w Naro-
dowym Sanktuarium Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Maryi Panny. W czasie
mszy świętej i modlitwy, której przewod-
niczył arcybiskup Kansas City abp Joseph
Naumann, obecni byli również czterej
kardynałowie i 21 biskupów. Duchowe
przygotowanie nadało wydarzeniu szcze-
gólny wymiar, podkreślając jedność
uczestników w obronie życia.

Wśród maszerujących pojawili się po-
litycy, w tym wiceprezydent J.D. Vance,
który przemówił do zgromadzonych, za-
pewniając, że nowe władze federalne będą
chronić tych, którzy stają w obronie życia.
Do zgromadzonych specjalne przesłanie,
które zostało wyświetlone na telebimie,
skierował też prezydent Donald Trump.

– Wasze serca są ciepłe, a wasze duchy
silne, ponieważ wasza sprawa jest spra-
wiedliwa i bardzo, bardzo czysta: stwo-
rzyć społeczeństwo, które wita i chroni
każde dziecko jako piękny dar od Stwórcy
– powiedział prezydent USA, podkreślając
wagę działań na rzecz ochrony życia nie-
narodzonych.

W wydarzeniu jak co roku wzięła też
udział Polonia, w tym grupa z Diecezjal-
nego Sanktuarium św. Jana Pawła II w
Passaic. 

 Wem

Polonia wzięła udział w przemarszu, który przeszedł ulicami Waszyngtonu 

52. Marsz dla Życia
 Facebook
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Coraz więcej Polaków zakochuje się
w zimowych kąpielach. Morso-
wanie, niegdyś uważane za eks-
tremalną formę spędzania czasu,

stało się nową narodową pasją. Od plaż
Bałtyku po górskie wodospady i miejskie
zbiorniki – amatorzy lodowatych kąpieli
łączą zdrowotne korzyści z poznawaniem
najpiękniejszych miejsc w Polsce. To nie
tylko sport, ale także styl życia, który
przyciąga coraz więcej śmiałków szu-
kających wyjątkowych doznań. Gotowi na
lodowatą przygodę? Ruszamy na zimową
podróż, w której morsowanie staje się
sposobem na odkrywanie kraju w zupełnie
nowym świetle!

Podziemna przygoda w lodowatej
wodzie
Jeśli szukasz czegoś naprawdę nie-
zwykłego, podziemna kąpiel w sztolni po-
winna znaleźć się na szczycie waszej listy!
Morsowanie w podziemiach Sztolni Czar-
nego Pstrąga w Tarnowskich Górach to
jedno z najbardziej nietypowych miejsc
do zimowych kąpieli w Polsce. Ta atrakcja,
będąca częścią zabytkowej Kopalni Srebra
wpisanej na listę światowego dziedzictwa
UNESCO, przyciąga zarówno zaprawio-
nych morsów, jak i tych, którzy szukają
niezapomnianych wrażeń w unikalnym
miejscu.

Sztolnia Czarnego Pstrąga to wyjątkowy
fragment dawnego systemu odwad-
niającego kopalnię, który dziś pełni rolę
podziemnej trasy turystycznej. Znajduje
się 30 metrów pod ziemią, a jej wody mają
stałą temperaturę wynoszącą 6-9°C przez
cały rok. Morsowanie w takiej scenerii to
nie tylko zimowy sport, ale także swoiste
zetknięcie z historią regionu i industrial-
nym dziedzictwem. Do podziemi schodzi
się krętymi schodami szybu Sylwester,
który sam w sobie jest imponującą kon-
strukcją. Tam, w podziemnym kanale, od-
bywa się morsowanie. Woda o niskiej tem-
peraturze, otoczona surowymi skałami i
industrialnym klimatem sztolni, tworzy
wyjątkową i jedyną w swoim rodzaju.

Jak wygląda morsowanie w sztolni?
Uczestnicy schodzą do sztolni krętymi
schodami szybu Sylwester. Na czas mor-
sowania łodzie turystyczne, które zwykle
są w tym miejscu, są przemieszczane, aby
umożliwić swobodny dostęp do wody.
Sesja trwa około 45 minut , temperatura
wody wynosi od 6-9°C. Każde morsowa-
nie odbywa się pod nadzorem wykwalifi-
kowanej obsługi. Minimalny wiek uczest-

ników wynosi 16 lat, a osoby z proble-
mami zdrowotnymi, takimi jak klaustro-
fobia, choroby serca czy kręgosłupa, po-
winny wcześniej skonsultować się z
lekarzem.

Zimna kąpiel w wodospadach 
Zimowe kąpiele w wodospadach to jedno
z najbardziej ekscytujących doświadczeń
dla miłośników morsowania. Szum spa-
dającej wody, chłód otaczającej natury i
niezwykła sceneria tworzą niezapomniany
klimat, który przyciąga zarówno doświad-
czonych morsów, jak i początkujących.

W sercu Karkonoszy, w miejscowości
Przesieka, znajduje się Wodospad Pod-
górnej – jedno z najpopularniejszych
miejsc tego typu do morsowania w Polsce.
Spadająca z wysokości 10 metrów woda
tworzy naturalny basen, który zimą za-
mienia się w lodową oazę.

Wodospad przyciąga zarówno ze
względu na malownicze otoczenie, jak i
unikalny charakter kąpieli. Woda o niskiej
temperaturze i intensywny szum spra-
wiają, że morsowanie staje się niemal me-
dytacyjnym doświadczeniem. W week-
endy można tu spotkać grupy morsów,
którzy chętnie dzielą się swoimi wska-
zówkami z nowicjuszami.

Z kolei Wodospad Kwisa w Świerado-
wie-Zdroju na Dolnym Śląsku to dosko-
nała alternatywa dla tych, którzy stawiają
pierwsze kroki w morsowaniu. Łagodniej-
szy nurt i łatwy dostęp do wody sprawiają,
że jest to miejsce szczególnie przyjazne
dla początkujących. Malownicze otoczenie
gór i spokojna atmosfera wodospadu za-
chęcają do wypróbowania zimowych
kąpieli w komfortowych warunkach.

Świeradów-Zdrój, znany jako uzdro-
wiskowe miasteczko, dodatkowo oferuje

wiele atrakcji – po morsowaniu można
skorzystać z lokalnych termalnych źródeł
lub wybrać się na spacer po górach.

Zimowe hartowanie nad Bałtykiem
Zimowe kąpiele w Bałtyku to obo-
wiązkowy punkt na mapie każdego fana
morsowania. Polskie plaże, zwykle koja-
rzone z letnim wypoczynkiem, zimą przy-
ciągają tłumy śmiałków szukających eks-
tremalnych wrażeń. Mielno, Kołobrzeg i
Świnoujście to miejsca, które zasługują na
szczególną uwagę.

Mielno to bezapelacyjnie najważniejsze
miejsce dla polskich miłośników zimo-
wych kąpieli. Międzynarodowy Zlot Mor-
sów, organizowany tutaj co roku w lutym,
stał się jednym z największych tego typu
wydarzeń na świecie. Wyobraźcie sobie
ponad 6 tysięcy morsów zanurzających
się w lodowatym Bałtyku – widok zapiera

Morsowanie ma wiele walorów
zdrowotnych, a w Polsce nie brakuje
malowniczych miejsc, w których
można się oddać lodowatym kąpielom

Morsowanie w Polsce – zimowa atrakcja dla odważnych

zimno, ale zdrowo
 Archiwum WEM

Turystyka28 Volume XXIII, Issue 2January 31, 2025



Kraków został wyróżniony w prestiżowym
plebiscycie Travelers’ Choice Awards
2025, organizowanym przez Tripadvisor.
Miasto znalazło się w gronie najlepszych
destynacji turystycznych w dwóch katego-
riach: „Kultura – Świat”, wyprzedzając
m.in. Amsterdam i Rio de Janeiro, oraz
„Najlepsze destynacje – Europa”.

Travelers’ Choice Awards to coroczne na-
grody przyznawane na podstawie milionów
opinii i ocen podróżnych z całego świata.
Wyróżnienia w kategorii „Kultura – Świat”
przyznawane są destynacjom, które oferują
wyjątkowe doświadczenia związane z dzie-
dzictwem kulturowym, sztuką i historią. Aby
znaleźć się w tej kategorii, miejsca muszą
spełnić szereg kryteriów, takich jak wysoka
jakość opinii i ich odpowiednia liczba. osta-
teczne wyniki opierają się na analizie da-
nych zebranych w okresie od 1 października
2023 roku do 30 września 2024 roku.

Wyróżnienia Travelers’ Choice Awards są
przyznawane wyłącznie na podstawie opinii
podróżnych, co nadaje im wyjątkową wiary-
godność. opinie te obejmują oceny atrakcji
turystycznych, wydarzeń, muzeów, restauracji
oraz innych miejsc związanych z kulturą i his-
torią danego miasta.

Turyści docenili stolicę Małopolski za Wa-
wel, Rynek Główny, Kościół Mariacki czy Ka-
zimierz. „Kraków, miasto wpisane na
pierwszą listę światowego dziedzictwa
UNESCo, oferuje bogactwo historii i architek-
tury. Miasto od wieków cenione za swoje
dziedzictwo kulturowe stało się również euro-
pejskim centrum dziedzictwa gastronomicz-
nego. W 2019 roku Kraków otrzymał tytuł
Europejskiej Stolicy Kultury Gastronomicznej
przyznawany przez Europejską Akademię Ga-
stronomiczną. Kraków to miasto żyjące
pełnią życia kulturalnego. Każdego roku w
stolicy Małopolski odbywa się blisko 100 fes-
tiwali i innych wydarzeń o międzynarodowej
skali” – czytamy w opisie.

Pełne wyniki Travelers’ Choice Awards
2025, a także więcej informacji o nagrodzo-
nych destynacjach, dostępne są na stronie
Tripadvisor.

Tripadvisor to największa na świecie plat-
forma turystyczna, pomagająca podróżnym
na każdym etapie ich wyjazdów – od plano-
wania, przez rezerwacje, aż po odkrywanie
nowych miejsc. Na platformie znajduje się
ponad miliard opinii, które stanowią cenne
źródło informacji dla turystów z całego
świata.

 WEM

Kraków został wysoko oceniony przez użytkowników turystycznego portalu Tripadvisor

Stolica Małopolski wśród najlepszych destynacji 
na świecie na rok 2025

Turyści docenili
Kraków

 krakow.pl

dech w piersiach. Mieleńska promenada,
z charakterystycznym pomnikiem
morsa, jest symbolem tej tradycji.
Mielno jest gotowe na gości przez całą
zimę – lokalne kluby morsów chętnie
witają nowych adeptów.

Kołobrzeg, największy kurort Pomo-
rza Zachodniego, coraz śmielej wkracza
na morsową mapę Polski. Światowy Fes-
tiwal Morsowania, organizowany przez
Kołobrzeski Klub Morsów, to doskonała
okazja, by zanurzyć się w lodowate fale
w towarzystwie innych zapaleńców.
Poza festiwalem regularne kąpiele od-
bywają się tutaj przy molo – w każdą
środę, piątek i niedzielę.

Najszersza polska plaża w Świnoujś-
ciu to idealne miejsce na zimowe kąpiele.
Lokalny klub „Morświny” organizuje
regularne spotkania, a co roku w grudniu
odbywa się tutaj Inwazja Morsujących
Mikołajów – wydarzenie, które łączy zi-
mową aktywność z dobrą zabawą.
Kąpiele w lodowatym Bałtyku przy-
ciągają zarówno doświadczonych mor-
sów, jak i początkujących.

Miejskie morsowanie 
Nie każdy ma czas czy możliwość wy-
jazdu nad morze, ale to nie znaczy, że
trzeba rezygnować z zimowych kąpieli.
Polskie miasta również oferują świetne
miejsca do morsowania, często w ma-
lowniczej scenerii.

W stolicy amatorzy lodowatych
kąpieli najczęściej wybierają Jeziorko
Czerniakowskie na Sadybie. To popu-
larne miejsce spotkań organizowanych
przez klub Morsy Warszawa, gdzie zi-
mowe weekendy przyciągają tłumy. Al-
ternatywą jest Zalew Zegrzyński, naj-
większy akwen w okolicach Warszawy.
Najpopularniejsze miejsca to plaża w
Nieporęcie i Wieliszew.

W stolicy Dolnego Śląska morsowanie
to bardzo popularna aktywność. Morskie

Oko na osiedlu Zacisze to główne miejsce
spotkań lokalnych morsów, ale świetnie
sprawdzają się również Staw Królewiecki
i kąpielisko przy Harcerskiej. We
Wrocławiu morsowanie zyskało na po-
pularności także dzięki prezydentowi
miasta, który sam jest aktywnym mor-
sem.

W Krakowie fani zimowych kąpieli
spotykają się nad zalewem Bagry w
dzielnicy Podgórze. Krakowski Klub
Morsa „Kaloryfer” organizuje tutaj re-
gularne kąpiele w towarzystwie ratow-
nika, co zapewnia bezpieczeństwo i pro-
fesjonalizm. To jedyne miejsce w
granicach miasta, gdzie morsowanie od-
bywa się legalnie, ale za to w świetnej
atmosferze.

W Poznaniu morsy szczególnie upo-
dobały sobie Jezioro Rusałka – miejsce
o malowniczym otoczeniu i ciekawej
historii. W weekendy można tutaj spot-
kać wielu miłośników zimowych kąpieli,
ale równie popularne jest Jezioro Kier-
skie, nieco bardziej oddalone od cen-
trum.

Łódź może pochwalić się Arturów-
kiem, idealnym miejscem na zimowe
kąpiele w otoczeniu przyrody. W wee-
kendowych spotkaniach uczestniczy po-
nad 100 osób, a nowicjusze zawsze mogą
liczyć na wsparcie bardziej doświadczo-
nych morsów.

Morsowanie w Polsce stało się praw-
dziwym fenomenem społecznym, który
łączy zdrowie, wyzwania i radość życia.
Od wybrzeża Bałtyku po górskie jeziora
– wszędzie można spotkać entuzjastów,
którzy z uśmiechem rzucają się w lodo-
wate odmęty wody.

To nie tylko sposób na hartowanie
ciała i ducha, ale także nawiązywanie
nowych znajomości i celebrowanie życia
w jego najprostszej i najbardziej pier-
wotnej formie – w bliskości z naturą.

 Pot

Sztolnia Czarnego Pstrąga to jedno z bardziej nietuzinkowych miejsc, w których można morsować

 Sztolnia Czarnego Pstrąga
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Marzysz o tym, by przenieść
się do świata swoich ulubio-
nych filmów i seriali? Spacer
po Sandomierzu z „Ojcem

Mateuszem”, relaks na ławeczce z „Ran-
cza” czy wizyta w średniowiecznym za-
mku znanym z „Wiedźmina” to tylko
część filmowych atrakcji, które czekają na
odkrycie. Zobacz na własne oczy, gdzie
powstawały kultowe sceny i poczuj się jak
bohater ulubionych produkcji!

Z wizytą u księdza detektywa
Miłośnicy polskich seriali doskonale znają
Sandomierz z kultowego „Ojca Mateu-
sza”. To urocze miasto w województwie
świętokrzyskim na ekranie stało się tłem
dla przygód detektywa w sutannie, a jego
malownicze uliczki, zabytkowe kamienice
i nadwiślańskie krajobrazy przyciągają fa-
nów z całego kraju. Spacerując po Rynku
Starego Miasta, który ksiądz Mateusz
przemierzał na rowerze, by rozwiązywać
kolejne śledztwa, poczujesz się jak
uczestnik serialowej rzeczywistości. San-
domierz to jednak nie tylko serial – warto
odwiedzić również słynną katedrę, zamek
i podziemną trasę turystyczną.

Polska wieś z przymrużeniem oka
Kto nie kojarzy serialu „Ranczo” i słynnej
ławeczki przed sklepem, na której dzień
w dzień zasiadali „filozofowie” z Wilko-
wyj? To właśnie w Jeruzalu, niewielkiej
wsi na Mazowszu – położonej w gminie
Mrozy koło Mińska Mazowieckiego, krę-
cono sceny tego jednego z najpopular-
niejszych polskich seriali. Plebania, sklep
i inne rozpoznawalne miejsca przyciągają
fanów produkcji, którzy chcą na własne
oczy zobaczyć znane z ekranu miejsca. Je-
ruzal to idealna destynacja na week-
endowy wypad, podczas którego można
poczuć klimat spokojnej, polskiej wsi, ale
i odwiedzić słynną ławeczkę, zrobić zdję-
cie i wczuć się w atmosferę „Rancza”.

Podróż do przyszłości 
„Seksmisja” to klasyka polskiego kina i
mimo, że od premiery minęło już w tym
roku 40 lat to jej futurystyczny klimat
wciąż zachwyca widzów. Choć akcja filmu
dzieje się w podziemnym świecie, wiele
scen nakręcono w rzeczywistych lokali-
zacjach A jedną z nich były podziemia Ko-
palni Soli w Wieliczce. Komora Margielnik
była plenerem dla Obozu Dekadencji. Po-
ciągi odjeżdżały natomiast z komory
Dworzec Gołuchowskiego. Zwiedzając to

podziemne miasto można sobie wyobrazić
futurystyczny świat sprzed 4 dekad.

Poczuj się jak Geralt z Rivii
Zamek Ogrodzieniec, położony na malow-
niczym Szlaku Orlich Gniazd w Jurze Kra-
kowsko-Częstochowskiej, to jedno z naj-
bardziej spektakularnych miejsc, które
pojawiło się w serialu „Wiedźmin” pro-
dukcji Netflixa. Ruiny zamku, zbudowa-
nego w XIV wieku na wapiennym wzgórzu,
stały się sceną dla wielu widowiskowych
scen fantasy, a jego tajemnicza atmosfera
idealnie wpisuje się w mroczny klimat se-
rialu. W „Wiedźminie” Ogrodzieniec ode-
grał rolę miejsca jednej z najważniejszych
bitew – bitwy pod Sodden. Ogrodzieniec
jako część Szlaku Orlich Gniazd prowadzi
przez kilkanaście zamków i warowni roz-
sianych po Jurze. To świetna okazja do
zwiedzenia innych imponujących zabyt-
ków regionu.

Wrocław planem hollywoodzkiej 
produkcji
Jednym z najbardziej znanych międzyna-
rodowych filmów kręconych we
Wrocławiu jest „Most szpiegów” Stevena
Spielberga. W tej nagrodzonej Oscarem
produkcji Wrocław „zagrał” Berlin z cza-
sów zimnej wojny. Ekipa filmowa wyko-
rzystała wrocławskie ulice i budynki, aby
oddać realia powojennego Berlina. Plac
Solny i Rynek Główny – to miejsca, gdzie
kręcono sceny przedstawiające Berlin.
Spacerując po Rynku, łatwo dostrzec
miejsca, które można było zobaczyć w fil-
mie. Plac Solny, z jego zabytkowymi ka-
mienicami i klimatycznymi kwiaciarniami,
to jedno z najbardziej charakterystycznych
miejsc Wrocławia. Most Pokoju – w filmie
to miejsce zamieniło się w most łączący
dwie części Berlina.

Błędne Skały i „opowieści z Narnii”
Narnia znajduje się bliżej, niż myślicie, a
dokładnie w Górach Stołowych. To tutaj,
w pobliżu czeskiej granicy, rozciąga się
jeden z najpiękniejszych skalnych labi-
ryntów w Polsce – Błędne Skały. Uroda
tego miejsca zachwyciła Andrew Adam-
sona, reżysera „Opowieści z Narni: Lew,
Czarownica i stara szafa”, który planował
nakręcić tu część swojej produkcji. Osta-
tecznie w pierwszej części „Opowieści…”
Góry Stołowe zostały odtworzone w fil-
mowym studio. Scenografowie najpierw
dokładnie sfotografowali skalne formacje,
a następnie na ich podstawie stworzyli

filmowy labirynt w hali w Nowej Zelandii.
Dopiero przy kręceniu „Opowieści z Nar-
nii: Książę Kaspian” Błędne Skały stały
się prawdziwym planem filmowym. Jeśli
chcecie wyruszyć śladami bohaterów Nar-
nii, możecie przejść się specjalnie przy-
gotowaną trasą turystyczną – Labiryntem
Błędnych Skał. To miejsce ma w sobie
więcej magii niż wszystkie filmowe efekty
specjalne razem wzięte!

Śladami Władysława Szpilmana
Warszawa, pełna kontrastów i historii,
pojawia się w licznych produkcjach fil-
mowych, ale jedną z najbardziej poru-
szających jest „Pianista” Romana Polań-
skiego. Choć niektóre sceny zostały
kręcone w innych miastach, duch znisz-
czonej wojną Warszawy jest w filmie bar-
dzo obecny. Szczególnie charaktery-
styczna jest ul. Mała na warszawskiej
Pradze Północ. To właśnie tam pracowali
ze sobą wybitny reżyser Roman Polański
oraz genialny aktor Adrien Brody. Dziś,
spacerując po warszawskiej Pradze, gdzie
zachowały się przedwojenne budynki,
można poczuć atmosferę dawnej stolicy i
tamtych czasów. Ulicę Małą upodobali so-
bie także inni filmowcy. Chociażby An-
drzej Wajda, który stawiał tam swoje
pierwsze reżyserskie kroki . W 1954 roku
zrealizował tam swój pierwszy pełnomet-
rażowy film „Pokolenie”. Wiele lat pó-

źniej, również na ul. Małej pracował nad
filmem „Korczak”.

Twierdza Modlin – wojskowe klimaty
Modlin w ostatnich latach kojarzy się
przede wszystkim z lotniskiem, ale dla
miłośników kina to miejsce ma zupełnie
inny wymiar. Nowy Dwór Mazowiecki
kryje w sobie Twierdzę Modlin – impo-
nujący kompleks fortyfikacyjny położony
w malowniczym krajobrazie przy ujściu
Wisły i Narwi. Twierdza to nie tylko cyta-
dela otoczona dwoma pierścieniami for-
tów, ale także ogromny obszar łąk i roz-
lewisk. Warto też wspomnieć, że to tutaj
znajduje się najdłuższy budynek w Euro-
pie – koszary o długości ponad 2 kilo-
metrów! Modlin od lat jest jednym z ulu-
bionych miejsc filmowców. To właśnie tu
kręcono sceny koszarowe kultowej kome-
dii „C.K. Dezerterzy”, a także fragmenty
takich hitów jak „Kiler” czy „Pułkownik
Kwiatkowski”. Ruiny modlińskiego spich-
lerza stały się zamkiem Horeszków w
ekranizacji „Pana Tadeusza” Andrzeja
Wajdy, a wnętrza twierdzy przemieniły
się w paryskie mieszkanie Adama Mickie-
wicza. Modlin zagrał również w „Jutro
idziemy do kina”, „Czasie honoru” oraz
„1920 Bitwa Warszawska”.

Poczuj się jak w filmie i zwiedzaj
wyjątkowe miejsca w Polsce, realizując
modną turystykę filmową!  Pot

W Zamku ogrodzieniec kręcono m.in. sceny do serialowej ekranizacji „Wiedźmina”

Turystyka filmowa w Polsce

Śladami scenerii filmów
 PoT
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PoCZyTAJMy RAZEM

Zosia siedziała w swoim pokoju, patrząc
przez okno. Był styczeń, a świat za szybą był
biały i cichy. Nagle usłyszała pukanie do drzwi.

– Kto tam? – zawołała.
– To ja, Styczeń! – odpowiedział głos.
Zosia otworzyła drzwi i zobaczyła pana w

białym płaszczu, z czapką z lodowych sopli.
– Przyszłaś się pobawić na śniegu? – zapytał

Styczeń.
Zosia wyszła na dwór, rzucała się śnieżkami

i robiła aniołki w śniegu. Gdy wróciła do domu,
Styczeń już odchodził.

– Do zobaczenia za rok! – powiedział.
Następnego dnia ktoś znów zapukał.
– To ja, Luty! – powiedział głos.
Luty przyniósł ze sobą chłodny wiatr, ale

obiecał, że wkrótce będzie więcej słońca. Zosia
lepiła z nim ostatniego bałwana tej zimy.

Każdego miesiąca odwiedzał ją ktoś nowy.
Marzec przyniósł pierwsze pąki na drzewach

i ciepły deszcz. Zosi podarował parasolkę, żeby
mogła skakać po kałużach.

Kwiecień był pełen psikusów. Raz deszcz, raz
słońce – Zosia nigdy nie wiedziała, czego się
spodziewać.

Maj przyszedł z zapachem kwiatów. Zosia
biegała po łące, zbierając bukiety.

Czerwiec rozłożył przed nią koc na trawie i
zachęcił do pikniku.

Lipiec i Sierpień zaprosiły ją nad jezioro. W
ich towarzystwie Zosia uczyła się pływać i bu-
dowała zamki z piasku.

Wrzesień przyniósł chłodne wieczory i złote
liście.

Październik zachęcił Zosię do zbierania kasz-
tanów i robienia ludzików.

Listopad był spokojny i melancholijny. Zosia
piła ciepłe kakao, słuchając jego opowieści o je-
sieni.

A Grudzień? Grudzień przyszedł z pierwszym
śniegiem i zapachem pierników.

– Każdy z nas jest inny – powiedział Gru-
dzień, wręczając Zosi pudełko z kolorowymi
lampkami na choinkę.

– Ale razem tworzymy piękny rok – dodał.
Zosia uśmiechnęła się. Wiedziała, że czeka ją

jeszcze wiele takich wspaniałych wizyt.

SłoWEM MALoWANE 

Pory roku
Wiosna budzi się delikatnie,
rozsuwa firany z mgły,
zielone listki tańczą w ciszy,
jak pierwsze nuty dawno zapomnianej melodii.

Lato płonie w złocistym słońcu,
w powietrzu unosi się zapach trawy i ciepła.
Dzień nie spieszy się do końca,
noc przynosi gwiazdy jak okruszki światła.

Jesień maluje świat na czerwono i złoto,
wiatr niesie szept opadłych liści.
Deszcz stuka o szyby,
jakby chciał przypomnieć o przemijaniu.

Zima spowija ziemię bielą,
szum śniegu jest cichy i kojący.
Mróz rzeźbi na szybach historie,
które tylko noc potrafi zrozumieć.

Cztery pory roku –
każda inna, każda wyjątkowa.
Czas krąży, ale nigdy nie wraca.

Rok w odwiedzinach u Zosi
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WyKREŚLANKA

Zaprowadź kotka do jego drapaka

LABIRyNTZnajdź w wykreślance poniższe nazwy miesięcy 

Co KRAJ, To oByCZAJ

Karnawał to okres zabawy, radości i hucznych obcho-
dów, który rozpoczyna się po Święcie Trzech Króli i
kończy w Środę Popielcową, tuż przed rozpoczęciem
Wielkiego Postu. W tym czasie organizowane są
liczne bale, maskarady, parady i inne festiwale. Lu-
dzie przebierają się w kolorowe kostiumy, tańczą i ba-
wią się, często uczestnicząc w tradycyjnych rytuałach
i zwyczajach, które różnią się w zależności od re-
gionu. Karnawał to także czas, kiedy można smako-
wać pysznych słodkości, takich jak pączki czy faworki,
szczególnie w ostatnim czwartku karnawału, zwanym
Tłustym Czwartkiem. •

czas karnawału
PoZNAJ PoLSKę

Zamek w Malborku to jeden z najwięk-
szych i najlepiej zachowanych zamków
średniowiecznych w Europie, wpisany na
Listę Światowego Dziedzictwa UNESCo.
Został zbudowany przez Zakon Krzyżacki
w XIII wieku jako siedziba wielkiego mist-
rza zakonu. Zamek składa się z trzech
głównych części: zamku wysokiego, śred-
niego i niskiego, które są otoczone po-
tężnymi murami obronnymi i fosami.

Budowa zamku rozpoczęła się w 1274
roku i trwała przez wiele lat, stopniowo roz-
budowując kompleks. Zamek pełnił rolę nie
tylko siedziby administracyjnej, ale także
centrum religijnego i militarnego Zakonu

Krzyżackiego. W Malborku odbywały się
ważne wydarzenia polityczne, a także
składano hołdy królewskie.

Zamek w Malborku jest znany z impo-
nujących elementów architektonicznych, ta-
kich jak gotyckie mury, monumentalne
bramy i wieże. Wewnątrz znajduje się wiele
cennych dzieł sztuki, w tym freski, rzeźby i
średniowieczne artefakty, które ukazują życie
w średniowiecznej Europie.

Dzięki swojej historycznej wartości, za-
mek przyciąga turystów z całego świata, ofe-
rując nie tylko zwiedzanie, ale także różno-
rodne wydarzenia kulturalne, takie jak
rekonstrukcje historyczne i wystawy tema-
tyczne. •

Zamek krzyżacki w Malborku

ZADANIE

Policz!
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mieSiĄce

Poziomo:
2. W tym miesiącu przypada początek kalendarzowej wiosny
7. Ósmy miesiąc roku
8. Jedenastego dnia tego miesiąca przypada Święto 

Niepodległości Polski
9. ... plecień, bo przeplata – trochę zimy, trochę lata
11. Wtedy przychodzi Mikołaj

Pionowo:
1. Zaczyna rok
2. W tym miesiącu uchwalono pierwszą polską konstytucję
3. Początek wakacji
4. Krzyczy ..., że już jesień!
5. Wtedy obchodzimy Dzień Nauczyciela
6. Najcieplejszy miesiąc w Polsce
10. W tym miesiącu obchodzimy walentynki

KRZyżóWKA CIEKAWoSTKA JęZyKoWA

Zapożyczenie angielskie WEEKEND
weszło do polszczyzny prawdopodobnie
pod koniec lat pięćdziesiątych lub w la-
tach sześćdziesiątych XX w. – słownik Ry-
baczewskiego z 1925 r. jeszcze o nim nie
wspomina (choć to nie znaczy, że na
pewno nikt go nie używał), a słownik Do-
roszewskiego już je notuje z cytatem z
„życia Warszawy” z 1965 r.

Lata sześćdziesiąte to zainteresowanie
Zachodem: Elvis, Bitelsi, później dzieci
kwiaty – do Polski trafia coca-cola, long-
playe, a także weekend. Choć oczywiście z
weekendem jest trochę inaczej. Coca-cola i
longplay to nowe określenia nowych produk-
tów, nazwy, które weszły do języka równo-
cześnie z pojawieniem się nowych przedmio-
tów. WEEKEND natomiast to nowe
określenie pewnego okresu – pewnych dni w
kalendarzu, które przecież istnieją tak długo,
jak długo istnieje kalendarz. Słowo WEEK-
END wprowadza jednak pewne novum –
wprowadza nowy sposób patrzenia na czas,
na pracę, na tydzień. Weekend oznacza ko-
niec tygodnia – wolny koniec tygodnia. Ci,
którzy chodzą do kościoła – a także ci, któ-
rzy do kościoła chadzają – powinni wiedzieć,
że niedziela to dla chrześcijan pierwszy dzień
tygodnia (na niedzielnej mszy ksiądz mówi
„Uroczyście obchodzimy pierwszy dzień tygo-
dnia…”). Kiedyś świętowało się zatem po-
czątek nowego tygodnia, by potem pracować
na chwałę Bożą. Pamiętajmy również, że do
początków lat siedemdziesiątych obowiązy-
wał w Polsce 6-dniowy tydzień pracy. Week-
end u Doroszewskiego ma jeszcze definicję
‘sobotnie popołudnie (także czasem cała so-
bota) i niedziela przeznaczone na wypoczy-
nek, zwykle poza miastem’. W 1972 po raz
pierwszy dekretem Rady Państwa zostają
wprowadzone pierwsze wolne soboty, których
pojawia się coraz więcej w miesiącu, tak że z
czasem tydzień pracy z 6-dniowego staje się
5-dniowy. Uzyskujemy już dwa dni wolne: so-
botę o swoistym, półświątecznym charakte-
rze i klasyczny dzień święty – niedzielę.
określenie WEEKEND upowszechnia się z
kilku powodów: świętujemy już nie tylko nie-
dzielę, lecz również sobotę, a więc z religij-
nego punktu widzenia koniec i początek ty-
godnia, a z perspektywy świeckiej –
przedłużony koniec tygodnia, wyrażenie
WEEKEND jest krótkie i obejmuje owe dwa
dni (wcześniej mówiono tylko o niedzieli, bo
tylko ona była dniem wypoczynku), poza
tym jest to określenie stricte świeckie – para-
doksalnie laickie określenie cotygodniowego
święta zawdzięczamy nie komunizmowi,
który ów laicyzm szerzył, lecz Zachodowi, ku
któremu spoglądaliśmy z chrześcijańską na-
dzieją.

 NCK.PL

Źródło: [So PWN; SJP PWN; USJP; NSPP; WSPP; Baza CKS]

WEEKEND

ZADANIE

Napisz, jaką porę roku przedstawiają poszczególne obrazki. Którą porę roku lubisz naj-
bardziej i dlaczego? Zapytaj o to też swoich rodziców, rodzeństwo lub przyjaciela! 
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Zimowa przerwa od zajęć szkol-
nych to długo wyczekiwany ro-
dzinny czas – w natłoku co-
dziennych obowiązków trudno

o jego wygospodarowanie. Wspólne
spędzanie czasu z dziećmi jest bardzo
ważne dla ich prawidłowego rozwoju
emocjonalnego. Gdy okazujemy wy-
starczające zainteresowanie, wtedy
mały człowiek czuje się ważny i z
większą łatwością komunikuje swoje
uczucia czy obawy. Po stronie rodziców
leży zaznajamianie dziecka z ota-
czającym go światem. 

Gdy rodzice są fanami frajdy i dobrej
zabawy, zimą mają ułatwione zadanie.
Wszystkie narzędzia, materiały i po-
mysły na dobrą zabawę są tak naprawdę
tuż pod stopami. Śnieg daje wiele
możliwości do wykreowania rozwi-
jających zabaw, które zaangażują całą
rodzinę.

Zawsze można postawić na klasykę
– jazda na sankach, nartach i łyżwach,
lepienie bałwana czy bitwa na śnieżki.
To nie tylko dobre pomysły na rozru-
szanie się, ale także na rozwój koordy-
nacji ciała.

Gdy jazda na sankach już się znudzi,
a bałwanowi świecą się już oczy z
węgla, można pobawić się w coś bar-
dziej kreatywnego. Dobrą zabawą, która
poruszy fantazję, jest tropienie śladów
zwierząt w śniegu. W tym celu można
wybrać się do lasu lub parku. Innym
pomysłem może być na przykład wy-
deptywanie w śniegu kształtów lub
śniegowa gra w kółko i krzyżyk, albo
obserwowanie zamarzających baniek
mydlanych. Możliwości są tak na-
prawdę nieograniczone.

Podczas zimowych zabaw warto pa-
miętać o ciepłych i nieprzemakalnych
butach, które dotrzymają kroku w har-
cach na śniegu. Bardzo ważne jest za-
bezpieczenie przed wiatrem i mrozem
miejsc szczególnie wrażliwych, takich
jak głowa, uszy, szyja czy stopy. Najle-

piej, aby odzież utrzymała stałą tem-
peraturę ciała dziecka. Powinno być mu
ciepło, jednak trzeba pamiętać, że prze-
grzanie organizmu jest równie niebez-
pieczne, co jego wychłodzenie. Tak więc
garderobę należy dopasować do wieku
i aktywności dziecka.

Jeśli jednak zimą zabraknie śniegu,
nie ma się co martwić, o tej porze roku
są organizowane wydarzenia kulturalne
dla dzieci. Wszelkiego rodzaju teatrzyki,
na przykład cieni czy kukiełkowe, spek-
takle muzyczne czy lokalne imprezy
kulturalne są świetnym pretekstem do
tego, by wyjść z domu i zaznać odrobinę

niecodziennych przeżyć, ale przede
wszystkim pobyć razem. Także zwy-
czajne wyjścia do kina, teatru czy mu-
zeum to dobre rozwiązanie na wspólne
spędzenie czasu.

 SylWia WaDach-
-KloczKoWSKa

Nauczycielka Szkoły Ję-
zyka Polskiego im. św.

Jana Pawła II w Bostonie

KĄCIK RoDZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:

l https://www.zabawydladzieci.com.pl 

l https://ovufriend.pl

10 PoMySłóW NA ZIMoWE
ZABAWy NA ŚNIEGU

1. Lepimy bałwana
Potrzebna nam będzie marchewka, kamyczki i gałąź
lub stara miotła. Wspólne turlanie kul oprócz świet-
nej zabawy i odrobiny ruchu wzmocni dodatkowo
więź z naszym dzieckiem. Bałwan jest najczęściej
lepioną ‘postacią’ ze śniegu, lecz można przecież
wymyślić własną i ulepić np. kota czy misia. A może
dziecko wymyśli jeszcze coś innego? Pozwólmy, by
dziecko samo decydowało.
2. Robimy wielką kulę
Dzielimy dzieci na grupy i toczymy śniegowe
kule. Wygrywa grupa, której kula jest większa.
3. Wydeptywanie figur geometrycznych

lub imion.
Napisy lub figury wydeptane na śniegu będą
świetnie widoczne z góry np. z okna czy z bal-
konu. Ta zabawa to świetny pomysł na kreatywną
naukę pisania!
4. Zabawa w „śniegowicy” (to taka pia-

skownica, tylko ze śniegiem)
Do zabawy można wykorzystać foremki z pia-
skownicy, łopatki, grabki, wiaderka. Podobnie jak
na piachu, także i na śniegu można rysować,
budować zamki, stawiać babki, robić podkopy i
tunele.
5. Szukanie skarbów w śniegu
Małe zabawki lub inne gadżety zakop w zaspach
śniegu. Szukanie ich przy pomocy łopatki będzie
fantastyczną zabawą!
6. Berek z ogonkami
Dzieci przyczepiają sobie ogonki z szalików,
wkładając je za pasek. Wszyscy biegają, starając
się zebrać jak najwięcej ogonków, a jednocześnie
chronić swój własny ogonek. Zabawa kończy się,
gdy wszyscy będą bez ogonków, a wygrywa ten,
kto uzbiera ich najwięcej.
7. Tor przeszkód
Tor przeszkód można zbudować ze wszystkiego! Prze-
skoki przez sanki, okrążanie kamieni, slalom z patykiem,
rzut śnieżkami do celu.
8. Malowanie na śniegu
Lubicie malować? Zróbcie sobie farby do malo-
wania na śniegu. To po prostu barwniki spożyw-
cze wymieszane z wodą. Teraz przelej je do bute-
lek po szamponie lub po płynie do mycia naczyń
i malujemy!
9. Bitwa na śnieżki
Wspaniałą przygodą będzie także bitwa na
śnieżki. Wcześniej naszykujmy tzw. bazy (wy-
starczą kupki śniegu, za którymi można się schro-
nić), zróbmy amunicję i wygrywa ta osoba, który
więcej razy trafi w przeciwnika. Im więcej osób
bierze udział, tym lepsza zabawa. Należy jednak
zadbać o bezpieczeństwo, dlatego ustalmy np.
że można trafiać tylko w nogi i z pewnej od-
ległości.
10. Przeciąganie liny
Przeciąganie liny na śniegu jest dużo zabawniej-
sze niż letnie przeciąganie liny, bo upadki w śnieg
są bardzo zabawne!

Zimowe aktywności na świeżym powietrzu mogą być atrakcyjną formą spędzania czasu 
dla wszystkich członków rodziny – i dzieci, i dorosłych

Zimowa przygoda 
w rodzinnym gronie

 Archiwum WEM
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Aleksandra Mirosław, mistrzyni
olimpijska we wspinaczce spor-
towej, zajęła pierwsze miejsce w
90. Plebiscycie Przeglądu Spor-

towego i Telewizji Polsat na Najlepszego
Sportowca Polski. Pozostałe miejsca na
podium laureatów również przypadły me-
dalistom z Paryża. 

Podczas uroczystej gali, która odbyła
się w warszawskim Hotelu DoubleTree by
Hilton, nie brakło niespodzianek. Okazał
się nią na pewno fakt, że w Top 10 ple-
biscytu brakło Katarzyny Niewiadomej.
Zaskoczenie było duże, bo sportsmenka
rodem z Limanowej uzyskała w 2024 roku
największy, możliwy sukces w zawodo-
wym kolarstwie – triumfowała w wyścigu
Tour de France.

Do pierwszej dziesiątki powrócił Robert
Lewandowski, jednak nie był to zbyt efek-
towny come back. Wicemistrz ligi hisz-
pańskiej z ubiegłego roku, aktualny lider
klasyfikacji strzelców w La Liga, wylądo-
wał dopiero na 8. miejscu. Kapitan piłkar-
skiej reprezentacji nie narzekał jednak na

wybory kibiców. – Bardzo dziękuję za wy-
różnienie. Doceniam, że znalazłem się w
gronie dziesięciu najlepszych sportowców.
Dziękuję wspaniałym kibicom za wsparcie.
Ta nagroda ma dla mnie olbrzymie zna-
czenie. Dziękuję mojej żonie, rodzinie i
przyjaciołom – przekazał napastnik FC
Barcelony.

Iga poza podium
Tenis jest globalną dyscypliną, zwycię-
stwo w wielkoszlemowym turnieju Ro-
landa Garrosa ma wielką wagę, ale Iga
Świątek, chociaż w Paryżu zdobyła rów-
nież olimpijski brąz, nie zmieściła się na
plebiscytowym podium – wylądowała na
4. pozycji (rok temu wygrała). Nagrodę w
imieniu wiceliderki rankingu WTA odebrał
jej ojciec, Tomasz.

– W imieniu Igi i swoim serdecznie
dziękuję za wyróżnienie. Przyznaję, ten
rok był trochę słodko-kwaśny. Całe za-
mieszanie, które wywiązało się wokół Igi,
nauczyło nas jeszcze więcej pokory. Dzię-
kuję sztabowi trenerskiemu, menadżer-

LAUREACI

Najlepszy sportowiec – ToP 10
1. Aleksandra Mirosław (wspinaczka

sportowa)
2. Natalia Bukowiecka (lekkoatletyka)
3. Wilfredo Leon (siatkówka)
4. Iga Świątek (tenis)
5. Bartosz Zmarzlik (żużel)
6. Daria Pikulik (kolarstwo)
7. Julia Szeremeta (boks)
8. Robert Lewandowski (piłka nożna)
9. Klaudia Zwolińska (kajakarstwo górskie)
10. Ksawery Masiuk (pływanie)

Trener Roku: Mateusz Mirosław 
– trener Aleksandry Mirosław
Sport bez Barier: reprezentacja kobiet
w amp futbolu, reprezentacja mężczyzn
w amp futbolu, Wisła Kraków Amp 
Futbol
Drużyna Roku: reprezentacja Polski 
w siatkówce mężczyzn
Superczempion: Wojciech Fortuna
Największy mecenas sportu i kultury:
Totalizator Sportowy
Wydarzenie Roku: Memoriał Kamili
Skolimowskiej
Inspiracja Roku: paralimpijska repre-
zentacja Polski na Io w Paryżu

Aleksandra Mirosław zdobyła w Paryżu jedyne złoto dla Polski, a w plebiscycie też nie było 
na nią mocnych. W tle Natalia Bukowiecka

Aleksandra Mirosław i reprezentacja siatkarzy zwycięzcami 90. Plebiscytu Przeglądu Sportowego 

Sportowiec roku wybrany!
 Aleksandra Mirosław/facebook

Drużyna siatkarzy i Iga Świątek mocno sobie kibicowali w Paryżu

 Iga Świątek/facebook
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skiemu i wszystkim kibicom – powiedział
ze sceny pan Tomasz.

Piąty tytuł, piąte miejsce
Żużel posiada w Polsce szczególny status,
toteż po cichu spodziewano się, że w
ścisłej czołówce laureatów może znaleźć
się Bartosz Zmarzlik. Sympatyczny jeź-
dziec Motoru Lublin po raz kolejny, a w
sumie już piąty raz w karierze, wywalczył
tytuł mistrza świata, jednak w roku olim-
pijskim wystarczyło to do zajęcia pozycji
nr 5. 29-letni zawodnik, który rok temu
uplasował się na drugim miejscu, nie czuł
się zawiedziony. 

– Jestem szczęśliwy, że jestem dzie-
wiąty raz w dziesiątce. To dla mnie nie-
zwykłe uczucie, bo pamiętam, że jako
dziecko oglądałem ten plebiscyt. To dla
mnie coś mega miłego. Jestem jeszcze
młody, chcę dużo zrobić i chciałbym się
tu jeszcze pojawić niejeden raz – sko-
mentował pan Bartosz, który bawił się na
gali wraz z żoną Sandrą.

Nie ma klątwy, jest medal
Kibice wysyłali głosy na swych ulubień-
ców przez dwa miesiące. O „Złotego
Czempiona” walczyło 25 nominowanych
sportowców i zespołów, wywodzących się
z szesnastu dyscyplin. Na koniec okazało
się, że największą siłę miały medale zdo-
byte podczas IO w Paryżu. Tym samym
trzecią lokatę wywalczył Wilfredo Leon,

siatkarz reprezentacji Polski. Nad Sek-
waną Biało-Czerwoni przełamali klątwę
igrzyskowych ćwierćfinałów (za szóstym
podejściem!) i na koniec zawodów zdobyli
olimpijskie srebro.

Honor Królowej Sportu
W Tokio było ich aż dziewięć, ale w stolicy
Francji lekkoatletyka przyniosła Polsce
tylko jeden medal. Honor Królowej Sportu
znad Wisły uratowała Natalia Bukowiecka,
która nad Sekwaną zajęła trzecie miejsce

w biegu na 400 metrów. Zostało to przez
głosujących docenione i tym samym „wy-
cenione” na drugie miejsce w plebiscycie. 

– Mam nadzieję, że dostarczyłam ki-
bicom mnóstwo emocji jako Natalia Kacz-
marek i dostarczę drugie tyle jako Natalia
Bukowiecka – zapowiedziała biegaczka
Podlasia Białystok.

Małżeński dublet
Gdy przyszedł czas na ogłoszenie trium-
fatorki plebiscytu, nikt nie miał wątpli-

wości, kto nią zostanie. Aleksandra Mi-
rosław w Paryżu była najszybsza we wspi-
naczce sportowej, dwa razy biła rekord
świata, wywalczyła jedyny złoty medal dla
Biało-Czerwonych i została królową Balu
Mistrzów. 

– W pierwszej kolejności chciałabym
podziękować kibicom, bo to dzięki nim
mogę cieszyć się z pierwszego miejsca. To
piękne zakończenie rozdziału pod tytułem
igrzyska olimpijskie. Nie osiągnęłam tego
sama – za mną stał fantastyczny team –
powiedziała sportsmenka z Lublina.

Pani Aleksandra mogła się cieszyć po-
dwójnie, gdyż nagrodę dla „Trenera
roku”" otrzymał jej szkoleniowiec i
życiowy partner – Mateusz Mirosław. To
także stanowiło pewne zaskoczenie dla
typujących wynik w tej kategorii – spo-
dziewano się raczej, że wygra Nikola
Grbić, trener kadry siatkarzy. Tych ostat-
nich jednak doceniono, bo zostali wybrani
drużyną 2024 roku. 

Tegoroczną galę poprowadzili Ale-
ksandra Szutenberg i Jerzy Mielewski oraz
Aldona Marciniak i Łukasz Kadziewicz. Na
scenie wystąpili: Anna Karwan, Igor Her-
but i Oskar Cyms. Za rok plebiscyt nr 91.
Być może zaistnieje w nim jakaś piłkarka
nożna. Warunek jest jeden – nasza ko-
bieca reprezentacja musiałaby sprawić
sensację pod Alpami, czyli podczas szwaj-
carskiego Euro 2025. 

 tomaSz RyzneR

Wilfredo Leon miał duży udział w tym, że kadra siatkarzy spełniła oczekiwania kibiców
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Nakładem wydawnictwa Lexington Books
ukazała się książka „Navigating Education
as a Forgotten Immigrant: Perspectives
from the Eastern European Community” au-
torstwa dr Lisy M. Wiśniewski, profesor so-
cjologii na Goodwin University w Connecti-
cut. Publikacja wypełnia lukę w narracji o
imigrantach, którzy mimo bogatego wkładu
w życie lokalnych społeczności często po-
zostają niedostrzegani w szerszym dyskur-
sie społecznym.

Książka składa się z wywiadów z członkami
wschodnioeuropejskiej społeczności zamiesz-
kującej Nową Anglię. Każdy z 10 rozdziałów to
osobna opowieść, przedstawiona z perspektywy
pierwszego i drugiego pokolenia imigrantów.

Historie te ukazują wyzwania ich codziennego
życia, budowanie tożsamości w nowym kraju
oraz życie na styku dwóch kultur. „Navigating
Education as a Forgotten Immigrant” prezentuje
wyjątkowe spojrzenie na proces adaptacji i inte-
gracji, szczególnie w kontekście edukacji, która
dla wielu bohaterów książki stała się kluczowym
narzędziem do budowania lepszego życia.

Dr Wiśniewski w swojej publikacji porusza
takie tematy, jak nauka języka, zmagania z pro-
cesem rekrutacji na studia czy trudności
związane z łączeniem tradycji narodowych z wy-
mogami życia w nowej kulturze. Jak zauważa
John Kania z Goodwin University: „Te bezcenne
spostrzeżenia dotyczące życia imigrantów, ta-
kich jak nauka języka czy budowanie nowego
życia w USA, mogą być niezwykle pomocne dla

osób wspierających obcokrajowców”. Zdaniem
prof. Sviatlany Kroitar z University of Leicester
książka nie tylko dokumentuje historie imigran-
tów, ale także podkreśla, jak ważną rolę odgry-
wają wartości i więzi społeczne w zachowaniu
tożsamości narodowej oraz integracji z amery-
kańskim społeczeństwem. 

„Navigating Education as a Forgotten Immi-
grant” to ważny głos w dyskusji o imigracji i
wielokulturowości. Publikacja skierowana jest
zarówno do badaczy, jak i do osób zaintereso-
wanych tematyką migracyjną, edukacyjną oraz
kulturową.

Książka jest dostępna w sprzedaży od 15
stycznia, można ją nabyć na stronie www.row-
man.com.

 AD

Premiera nowej książki dr Lisy M. Wiśniewski o życiu wschodnioeuropejskich imigrantów w USA

Opowieść z perspektywy imigrantów

Już 22 lutego w Lincoln Park Stu-
dent Center na DePaul University
w Chicago w ramach tegorocznej
edycji NEXT – Talks for the Future

Generation odbędą się targi polskich
uczelni organizowane przez NAWA –
Narodową Agencję Wymiany Akademic-
kiej. Podczas targów polonijni uczniowie
i ich rodzice będą mogli zapoznać się z
ofertą aż 17 polskich uczelni! Na targach
zaprezentują się: Uniwersytet Śląski w
Katowicach, Politechnika Świętok-
rzyska, Uniwersytet w Białymstoku,
Uniwersytet Medyczny im. Karola Mar-
cinkowskiego w Poznaniu, Warszawski
Uniwersytet Medyczny, Uniwersytet Ja-
gielloński, Politechnika Wrocławska,
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w
Poznaniu, Uniwersytet Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, Uniwersytet Warszaw-
ski – Wydział Nauk Politycznych i Stu-
diów Międzynarodowych UW,
Uniwersytet Medyczny im. Piastów
Śląskich we Wrocławiu, Uniwersytet
Wrocławski, Politechnika Krakowska im.
Tadeusza Kościuszki, Uniwersytet Przy-
rodniczy w Lublinie, Akademia Ekono-

miczno-Humanistyczna w Warszawie,
Politechnika Warszawska, Uniwersytet
Medyczny w Lublinie – UMLub.

To jedyna w swoim rodzaju okazja
dla osób zastanawiających się nad stu-

diowaniem w Polsce, by osobiście po-
rozmawiać z przedstawicielami pol-
skich uczelni i zapoznać się z tym, co
oferują. 

 Wem

Na targach w Chicago 22 lutego zaprezentuje się aż 17 polskich uczelni 

Targi polskich
uczelni w Chicago

 NAWA 

Ubiegłoroczna edycja akcji „Świąteczny Uś-
miech Dziecka” rozpoczęła się w ostatni week-
end listopada i potrwała do końca roku 2024.
Dzięki hojności członków Polsko-Słowiańskiej
Federalnej Unii Kredytowej w ramach akcji
udało się zebrać kwotę 169,312.08 dolarów. 

Jak informuje PSFCU, fundusze te zostaną w
całości przekazane wybranym organizacjom w Pol-
sce w następującej wysokości: na rzecz Hospicjum
Dobrego Samarytanina w Lublinie – $53,469.13,
dla Stowarzyszenia Hospicjum Salwatoriańskie w
Bielsku-Białej – $49,582.10, na rzecz Pomóż im –
Hospicjum dla Dzieci w Sochoniach – $44,255.53,
a także na rzecz Children’s Smile Foundation w No-
wym Jorku – kwota $22,005.32.

Jak podaje PSFCU, od 2014 roku w ramach do-
rocznych świątecznych akcji wspólnie udało się
zebrać i przekazać potrzebującym darowizny na
łączną kwotę prawie 1.5 mln dolarów
($1,456,637.19). 

 WEM

Polsko-Słowiańska Federalna
Unia Kredytowa zebrała
niemal 170 tys. dolarów
podczas świątecznej akcji
charytatywnej 

„świąteczny 
Uśmiech
Dziecka”
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Rek Travel z Chicago, będące jed-
nym z największych polonijnych
biur podróży w USA, ogłosiło za-
kończenie działalności. Decyzja

ta została podjęta w wyniku nagłej śmierci
właściciela firmy, Jarosława Szczepaniaka,
który zmarł 26 grudnia ubiegłego roku.
Informacja o zamknięciu, która pojawiła
się na stronie internetowej i profilach w
mediach społecznościowych firmy, szybko
rozprzestrzeniła się wśród klientów.

W oświadczeniu opublikowanym na
stronie internetowej firmy przedstawi-
ciele Rek Travel poinformowali, że po-
mimo prób utrzymania działalności dal-
sze funkcjonowanie biura bez udziału
zmarłego właściciela okazało się nie-
możliwe. Podziękowano klientom, part-
nerom i pracownikom za wieloletnie za-
ufanie i wsparcie, a także zachęcono
osoby poszkodowane do dochodzenia
swoich praw w granicach obowiązującego
prawa. Jednocześnie zaapelowano o usza-
nowanie prywatności żony zmarłego
właściciela, która nie była zaangażowana
w działalność firmy.

Jak podaje chicagowski Dziennik
Związkowy, decyzja o zamknięciu biura
wywołała zaniepokojenie wśród klientów,
którzy wpłacili zaliczki na planowane wy-
cieczki. W mediach społecznościowych
oraz na forach internetowych pojawiły się
liczne komentarze wyrażające rozczaro-
wanie i obawy o możliwość odzyskania
pieniędzy. Super Express USA poinformo-
wał, że w aplikacji WhatsApp powstała
nawet grupa zrzeszająca osoby poszko-
dowane przez zamknięcie Rek Travel,
która w krótkim czasie zgromadziła około
300 członków. Według doniesień gazety,
łączna suma wpłaconych zaliczek może
sięgać nawet kilku milionów dolarów, a
niektórzy byli klienci twierdzą, że po-
mimo ogłoszenia zakończenia działal-

ności, otrzymywali od biura przypomnie-
nia o płatnościach za wycieczki, które nie
zostaną zrealizowane. 

Sprawa zamknięcia Rek Travel odbiła
się szerokim echem w polonijnych śro-
dowiskach w Chicago. Klienci, którzy
czują się pokrzywdzeni, zapowiadają
działania prawne w celu odzyskania pie-
niędzy. Na razie nie wiadomo, czy istnieją
realne szanse na zaspokojenie ich rosz-
czeń.

 aD 

Właściciel biura podróży Rek Travel Jarosław
Szczepaniak zmarł nagle 26 grudnia 2024 r.

W dniach 6-7 marca w Miami na Flory-
dzie odbędzie się kolejna edycja Kon-
gresu 60 Milionów. To wydarzenie bę-
dzie wyjątkową okazją do nawiązania i
zacieśnienia relacji w ramach globalnej
społeczności Polaków i Polonii. W ki-
piącym niepowtarzalną energią Miami
uczestnicy będą mieli szansę wymienić
się pomysłami i doświadczeniami, a
także zdobyć nowe kontakty i wspólnie
poszukiwać rozwiązań dla wyzwań
współczesnego świata biznesu.

Ekskluzywny networking
Kongres za każdym razem gromadzi lide-
rów biznesu, polityki oraz działaczy kultu-
ralnych i społecznych związanych z Polską i
Polonią. W marcu liderzy spotkają się w
EAST Hotel Miami (788 Brickell Plaza,
Miami, FL 33131), gdzie odbędzie się sze-
reg konferencji i paneli dyskusyjnych.

Jednym z punktów programu będzie też
prywatna impreza na pokładzie luksuso-
wego jachtu „South Beach Lady” w Zatoce
Biscayne, podczas której uczestnicy będą
mieli okazję do nieformalnych rozmów i
nawiązania kontaktów w atmosferze wie-
czornej zabawy tanecznej z widokiem na
panoramę Miami. W programie przewi-
dziano m.in. kolację bankietową, otwarty
bar, muzykę DJ-a i strefę relaksu.

Bilety i rejestracja
Bilety oraz szczegóły dotyczące rejestracji
dostępne są na stronie: 60million.com.

organizatorzy oferują również wsparcie
w organizacji pobytu w Miami dzięki
współpracy z KoNEVENTS, zapewniając
preferencyjne warunki zakwaterowania.
Więcej informacji można znaleźć na stro-
nie: konevents.com. 

 AD

Kolejne edycje Kongresu 60 Milionów gromadzą liderów biznesu i przedstawicieli środowisk
naukowych z USA, Polski i innych krajów świata

Kolejna edycja Kongresu 60 Milionów odbędzie się
w marcu w Miami

Kierunek: 
Floryda!

 Kongres 60 Mln

Jedno z największych polonijnych biur podróży 
– Rek Travel z Chicago – kończy działalność

Kontrowersyjny
koniec

 Facebook Rek Travel
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Architekt światowej sławy zaprojektuje nowe
muzeum w Polsce. Na zlecenie Fundacji Ro-
dziny Staraków w oborach niedaleko Kon-
stancina-Jeziorny powstanie muzeum, które
będzie zlokalizowane w pałacu z XVIII wieku.
Inwestycja obejmie istniejące elementy
pałacu takie jak dwór, oficyna, stajnia, spich-
lerz i browar. W tworzeniu muzeum będzie
uczestniczył włoski architekt Renzo Piano,
laureat prestiżowej Nagrody Pritzkera oraz
Royal Gold Medal przyznawany przez Royal
Institute of British Architects, jak również
Praemium Imperiale od japońskiej rodziny
cesarskiej. Na razie nie wiadomo, jak ma wy-
glądać kompleks muzealny, ale inwestor pod-
kreśla, że prace są już na zaawansowanym
etapie. •

Światowe sławy zaprojektują
polskie muzeum

 konstancinjeziorna.pl

 Instagram/patrykbieganski

Trzy nowe rezerwaty 
na Lubelszczyźnie
W ramach inicjatywy „100 rezerwatów na 100-
lecie Lasów Państwowych” w województwie lu-
belskim ustanowiono trzy nowe rezerwaty przy-
rody. Najmniejszy, a zarazem najciekawszy,
rezerwat o nazwie Kurhany-Namule jest położony
w powiecie krasnostawskim. Na jego terenie znaj-
duje się wczesnośredniowieczne cmentarzysko i
stanowisko archeologiczne. Kompleks składa się z
pięćdziesięciu okrągłych i owalnych kopców ziem-
nych, w których odnaleziono ludzkie szczątki, da-
towane na VII-X wiek. Cmentarzysko pierwszy raz
odkryto podczas badań terenowych w 1981 r. •

Zorza polarna w Polsce

Tej zimy w Polsce często można zaobserwować zo-
rzę polarną. Zjawisko pojawia się w różnych regio-
nach kraju, rozświetlając niebo paletą żywych ko-
lorów. Zorza polarna to zjawisko, które powstaje,
gdy naenergetyzowane cząstki gazu wysyłane
przez Słońce uderzają w górną warstwę atmos-
fery Ziemi z dużą prędkością. Planeta jest chro-
niona przed cząsteczkami przez pole magne-
tyczne, które przekierowuje je w kierunku
bieguna północnego i południowego. W tym pro-
cesie cząsteczki wchodzą w interakcję z gazami
znajdującymi się w naszej atmosferze i pobudzają
je do świecenia. •


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Urodziny prezydenta
22 lutego przypada 290. rocznica
urodzin George’a Washingtona
(1732-1799), pierwszego prezy-
denta Stanów Zjednoczonych, jed-
nego z ojców Założycieli. Kolegium
Elektorskie wybrało Waszyngtona jed-
nogłośnie na pierwszego prezydenta USA 7 stycz-
nia 1789 r. Na to stanowisko zasłużył sobie
pełniąc rolę Naczelnego Dowódcy Armii Konty-
nentalnej w trakcie wojny o niepodległość. •
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Śląska animacja na YouTube
Na platformie YouTube pojawiła się animacja
Dariusza Nojmana pt. „Rojbers”, która prze-
nosi widzów w prawdziwy i nostalgiczny kli-
mat lat 90. na śląskich podwórkach. Kome-
dia została nagrana z myślą o starszej
widowni, która dorastała w latach, gdy w do-
mach królowały Amigi i Pegasusy, podwórka
były pełne młodych piłkarzy, a filmy
oglądało się na kasetach VHS. Trójka
głównych bohaterów to nastolatkowie
mierzący się z codziennością na śląskich po-
dwórkach. „Rojbers” w krzywym zwierciadle
pokazuje, jak wyglądało życie na Górnym
Śląsku oraz czas dorastania w epoce transfor-
macji. •

 Materiały prasowe

Polak podbija chińskiego TikToka.
Janek_z_fabryki_firanek płynnie mówi po
chińsku, a treści jego filmów to nauka chiń-
skiego, edukacja na temat kultury Chin,
kwestie LGBT i sport. Filmy z jego udziałem
wygenerowały w Chinach milionowe zasięgi
i stały się tak popularne, że wizerunek
twórcy pokazały nawet tamtejsze media
państwowe. •

Polak podbija
tiktoka

 www.savingplaces.org
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Film z Millą Jovovich
kręcony w Polsce
Najnowszy film Paula
W.S. Andersona pt.
„In the Lost Lands”
był kręcony w pol-
skim studiu filmo-
wym Alvernia pod
Krakowem. Nowa pro-
dukcja to film fantasy
inspirowany opowiadaniem
George'a R.R. Martina, które zostało opubliko-
wane po raz pierwszy w 1982 roku. W
głównych rolach zagrali Milla Jovovich i Dave
Bautista. Wśród obsady nie zabrakło też pol-
skich aktorów. Na ekranie będzie można zoba-
czyć m.in. Sebastiana Stankiewicza, Kamilę
Klamut, Pawła Wysockiego i Jana Kowalew-
skiego. Film opowie historię potężnej czarow-
nicy Gray Alys, która zostaje wysłana przez
zdesperowaną królową do niebezpiecznej
krainy zwanej Zagubionymi Ziemiami, aby
zdobyć magiczną moc. •

Debiut Zalewskiego 
na dużym ekranie
Piosenkarz Krzysztof
Zalewski zadebiuto-
wał na dużym ekra-
nie. 7 marca do pol-
skich kin trafi nowa
komedia roman-
tyczna Agnieszki Po-
rzezińskiej pt. „Misie”,
w którym Zalewski zagrał
czterdziestolatka przypominającego wiecz-
nego chłopca. „Misie” to film o współczesnych
związkach, który portretuje mężczyzn niegoto-
wych na poważne związki i lubiących życie
bez zobowiązań. W pozostałych rolach ty-
tułowych misiów będziemy mogli zobaczyć
m.in. Przemysława Bluszcza, Sebastiana Kar-
piela-Bułeckę, Karola osentowskiego, Wojcie-
cha Solarza i Pawła Koślika. Reżyserka w roz-
mowie z mediami stwierdziła, że scenariusz
produkcji jest odbiciem tego, co współcześnie
kobiety sądzą o mężczyznach. •

Podsiadło zamieszkał 
w Pradze
Dawid Podsiadło
przeprowadził się do
Pragi, gdzie roz-
począł studia na wy-
dziale reżyserii Cze-
skiej Szkoły Filmowej.
W jednym z nowych od-
cinków swojego podcastu
piosenkarz wyjawił, że jednym z warunków
dostania się do szkoły było przedstawienie
własnego filmu. Jedną z ról zagrała polska ak-
torka i przyjaciółka Podsiadły, Vanessa Ale-
ksander, która wcieliła się w postać partnerki
głównego bohatera. •
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Na Netflixie pojawił się film „Idź pod
prąd”, opowiadający o powstaniu kul-
towego rockowego zespołu KSU, który
zyskał ogromną popularność w cza-
sach PRL. Produkcja przenosi widzów
w drugą połowę lat 70., gdy młodzi
mieszkańcy Ustrzyk Dolnych, zainspi-
rowani zespołem Sex Pistols, postano-
wili założyć własną kapelę. Ich misją
stało się granie punk rocka w czasach,
gdy cenzura ograniczała wolność arty-
styczną. W główne role wcielili się to-
powi polscy aktorzy młodego pokole-
nia: Ignacy Liss, Maciej Piotrowski,
Igor Paszczyk, Bartłomiej Deklewa i
Piotr Głowacki. •

Historia KSU na Netflixie
 Materiały prasowe

Polski serial pt. „Śleboda” podbił serca
widzów i stał się największym hitem
platformy streamingowej SkyShowtime
od rozpoczęcia działalności serwisu w
Polsce. Produkcja pojawi się w Europie
dopiero z końcem lutego, ale już teraz
piszą o niej największe zagraniczne
portale, nawet te w USA. Śleboda to
pełen napięcia kryminał, który przenosi
widzów na malownicze Podhale, gdzie
losy bohaterów splatać się będą w gór-
skiej tajemnicy. Serial został oparty na
pierwszej części popularnej serii etno-
kryminałów autorstwa Małgorzaty Fu-
giel-Kuźmińskiej oraz Michała Kuźmiń-
skiego. •

„Śleboda” hitem wśród widzów
 Materiały prasowe

W nowym filmie „100 dni do matury” wy-
stąpią najpopularniejsi polscy influencerzy. W
rolach głównych widzowie będą mogli zoba-
czyć m.in. Bartka Laskowskiego (Świeży), Ha-
nię Puchalską (HiHania) oraz Patryka Barana
(Mortalcio). Młodzi artyści pojawią się u boku
gwiazd kina starszego pokolenia: Małgorzaty
Foremniak, Jacka Komana i Piotra Głowac-
kiego. Film opowie o wejściu w dorosłość oraz
pierwszych ważnych wyborach życiowych. Jak
zapowiadają twórcy, będzie to zabawne i
mądre kino dla nastolatków, łączące ważne
przesłanie z jakościową rozrywką. •

nowy film o maturzystach
 Materiały prasowe
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Anita Włodarczyk, która na igrzyskach
olimpijskich w Paryżu otarła się o po-
dium, nie zamierza kończyć kariery. Pla-
nuje start w tegorocznych mistrzo-
stwach świata. Te przypadną miesiąc po
40. urodzinach wybitnej młociarki.

Lekkoatletka rodem z Rawicza przez de-
kadę dominowała w kobiecym rzucie
młotem – zdobywała olimpijskie złoto w
Londynie, Rio de Janeiro, Tokio. Paryż pozos-
tawił niedosyt, bo do brązowego medalu
brakło jej zaledwie 5 centymetrów. Zawod-
niczka AZS AWF Katowice uznała, że zdoła
wejść ponownie na najwyższy lewel i zdecy-
dowała kontynuować karierę. 

W tej chwili zalicza trzeci tydzień trenin-
gowej pracy na obozie w Katarze, a następ-
nie będzie szlifować formę w RPA. W tym
sezonie imprezą docelowa będą dla niej,
jak i dla wielu innych, czołowych polskich
lekkoatletów mistrzostwa świata, które w
dniach 13-21 września zostaną rozegrane w
Tokio.

W rozmowie z „Faktem” pani Anita po-
wiedziała kilka zdań także na temat ewen-
tualnych startów kolejnych latach, igrzysk

olimpijskich w Los Angeles nie wykluczając.
Te odbędą się w 2028 roku.

– Ciekawy rok, bo wówczas będą też
mistrzostwa Europy na Stadionie Śląskim. A
po drodze są jeszcze mistrzostwa Europy w
2026 r. w Birmingham. Poczekajmy naj-
pierw na to, co przyniesie ten rok. Jako 40-

latka zamierzam wystartować w mistrzo-
stwach świata w Japonii – powiedziała uty-
tułowana sportsmenka.

Warto nadmienić, że Polka jest posia-
daczką rekordu świata w rzucie młotem. od
sierpnia 2016 roku wynosi on 82.98 m.

 ToM

Anita Włodarczyk szlifuje w tej chwili formę w Katarze

Trzykrotna mistrzyni olimpijska Anita Włodarczyk planuje wystartować w Tokio

ambitne plany
 Anita Włodarczyk/facebook

Agnieszka Korneluk ma szansę stać się
piątą w historii polską siatkarką, która
zagra w Fenerbahce Stambuł. Wedle „La
Gazzetta dello Sport” klub z Turcji intere-
suje się środkową DevelopResu Rzeszów i
reprezentacji Polski. 

W Fenerbahce Medicana grają takie
gwiazdy jak Rosjanka Arina Fedorowcewa,
Brazylijka Ana Cristina, Turczynka Eda Er-
dem Dundar czy Kubanka Melissa Vargas. W
drużynie prowadzonej przez Włocha Marco
Fenoglio występuje również Magdalena Sty-
siak, inna reprezentantka Polski.

Klub znad Bosforu 14 razy zdobywał
mistrzostwo Turcji, włączając w to dwa ostat-
nie sezony. „Żółte Anioły” w klubowej kolekcji
mają m.in. złoty i dwa brązowe krążki Klubo-
wych Mistrzostw Świata, Puchar CEV, pięć
Superpucharów Turcji, złoty, srebrny i dwa
brązowe medale Ligi Mistrzyń oraz cztery
Puchary Turcji.

W historii Fenerbahce Stambuł występo-
wały cztery polskie siatkarki: Katarzyna
Skowrońska (2010/2011), Berenika Tomsia
(2012/2013), Katarzyna Skorupa
(2015/2016), a od 2023 roku zawodniczką
ekipy ze Stambułu jest wspomniana Magda-
lena Stysiak, także reprezentantka Polski.

Agnieszka Korneluk w trakcie kariery wy-
stępowała m.in. w PGE Grot Budowlanych
Łódź, Lotto Chemiku Police, jak też we
włoskich Trasportipesanti Casalmaggiore
(2018/2019) i Savino Del Bene Scandicci
(2019/2020).

 ToM

Turecki gigant interesuje
się reprezentantką Polski 

Z Rzeszowa
do Stambułu?

Agnieszka Korneluk już niedługo może się
przenieść do tureckiej ligi 

 Agnieszka Korneluk/facebookIga Świątek serwowała na mecz,
miała piłkę meczową, ale nie
postawiła kropki nad i do finału Au-
stralian Open awansowała Madison

Keys, która wygrała 5:7, 6:1, 7:6(8). Polka
straciła szansę na odzyskanie pozycji li-
derki rankingu WTA.

Raszynianka w Krainie Kangurów szła
jak burza. Do półfinału straciła zaledwie
14 gemów i była wyraźną faworytką w
półfinale. W nim samym błyszczała do
stanu 5:2 w I secie. Potem Amerykanka
zaczęła się rozkręcać, ale Polka zdobyła
pierwszą partię. 

Drugi set był popisem blisko 30-let-
niej tenisistki z USA. W trzecim walka
szła już „na noże”. Przy stanie 5:5 Polka
przełamała rywalkę, w gemie nr 12 pro-
wadziła 40:30, ale nie zamknęła meczu.
W super tie-breaku Amerykanka znów
miała problemy (5:7), ale zachowała
zimną krew i między innymi dzięki

świetnym serwisom dopięła celu. Po-
mogło na pewno aż 40 niewymuszonych
błędów 23-letniej Polki. 

– To była kwestia jednej czy dwóch
piłek, więc jakbym je wygrała, to byśmy

o tym teraz nie rozmawiali. Jeśli chodzi
o podejście mentalne, to zrobiłam
wszystko, co mogłam. Tenisowo jest
kilka wniosków do wyciągnięcia. Ciągle
jestem młoda, mam czas. Na pewno nie
jest to przyjemne przegrać po piłce me-
czowej – komentowała smutno Iga.

Media zgodnie odebrały wynik jako
dużą niespodziankę, wręcz sensację.
„Trudno jej było w to wszystko uwierzyć.
Amerykanka rozegrała, być może, mecz
życia” – zauważył serwis ESPN. „Fawo-
rytka poniosła spektakularną porażkę.
Łzy po tenisowym zamachu stanu” – pi-
sał niemiecki serwis Sport1.de. 

Na pocieszenie Świątek została na-
groda finansowa. Dotarcie do półfinału
wyceniono na 1.1 mln dolarów australij-
skich, czyli 2.8 mln złotych. Pula nagród
w tegorocznym AO była najwyższa w
historii i wyniosła 96.5 mln AUD (245
mln PLN).  tom

Jednej wygranej piłki w III secie brakło, by Iga
Świątek pierwszy raz zmierzyła się z Aryną
Sabalenką w finale wielkoszlemowej imprezy

Przegrana Igi Świątek w półfinale Australian open

Jedna piłka od finału
 Iga Świątek/facebook
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Wiktor Bogacz przeszedł na
zasadzie transferu defini-
tywnego do New York Red
Bulls. Napastnik Miedzi Leg-

nica podpisał kontrakt do końca 2028 roku
z opcją przedłużenia. 

Wychowanek Juventy Starachowice był
na celowniku New York Red Bulls od kilku
miesięcy. Latem ubiegłego roku nie dał
się jeszcze przekonać do przenosin za
Wielką Wodę, został w Miedzi na rundę
jesienną i strzelił dla niej trzy gole w roz-
grywkach Betclic 1. ligi. Rozpoczął sezon
jako podstawowy zawodnik.

W końcówce rundy jesiennej dwu-
dziestolatek rzadziej pojawiał się na bo-
isku i tym razem pozytywnie odpowie-
dział na sygnały z USA. Kwota transferu
nie została oficjalnie ujawniona, ale media
szacują ją na dwa miliony euro, co byłoby
rekordem transferowym klubu z Legnicy.

Kluczowym elementem w decyzji Bo-
gacza była wizyta w USA zorganizowana
przez klub. Postarano się, by młody piłkarz
poczuł się wyjątkowo – zorganizowano
dla niego nie tylko spotkania z władzami
klubu, ale także wycieczki po mieście.

– Jesteśmy podekscytowani, że Wiktor
dołączył do naszego klubu. To obiecujący,
młody napastnik z dużym potencjałem,
który dobrze pokazał się w Miedzi, a jego

cechy pomogą naszemu klubowi osiągnąć
cele na przyszłość – powiedział Jochen
Schneider, dyrektor sportowy nowojor-
skiej drużyny.

New York Red Bulls to aktualny wice-
mistrz kraju. W finale play-off lepszy
okazał się Los Angeles Galaxy.

 tom

Szefowie klubu z Nowego yorku dużo sobie
obiecują po transferze Wiktora Bogacza

Potwierdzenie transferu polskiego piłkarza do MLS

Z Legnicy 
do Nowego Jorku 

 Wiktor Bogacz/facebook

Szymon Kogut, wychowanek AKS-u Piotr-
ków Trybunalski, także były zapaśnik Le-
gii Warszawa, został trenerem roku w Da-
nii. Turpal Bisultanov, podopieczny
Polaka, zdobył brąz podczas igrzysk olim-
pijskich w Paryżu (87 kg). 

Dania nigdy nie należała do krajów
liczących się na zapaśniczej mapie świata,
ale Kogut, niegdyś multimedalista mist-
rzostw Polski, doprowadził skandynawskich
zawodników do poważnych sukcesów. – Szy-
mon jest jednym z powodów, dla których od-
ważyliśmy się mieć marzenia – mówił Turpal
Bisultanov, który urodził się Czeczenii, ale od
szóstego roku życia mieszka w Danii.

Piotrkowianin mieszka w Danii blisko 20
lat, a trenerskie rzemiosło szlifował u boku le-
gendarnego Ryszarda Świerada, byłego mist-

rza świata. Po jego nagłej śmierci w 2011
roku Szymon Kogut przejął kadrę zapaśników
klasycznych. Jego najsłynniejszym podopiecz-
nym jest Mark Madsen, srebrny medalista ig-
rzysk olimpijskich z Rio de Janeiro (2016) i
czterokrotny wicemistrz świata.

Liczący sobie 47 lat trener statuetkę ode-
brał w Herning podczas uroczystej gali w te-
lewizji DR1. Jury składające się z najlepszych
duńskich szkoleniowców przyznało Polakowi
wyróżnienie jednogłośnie. – odbieram tę na-
grodę bardziej za zbiór zasług, czyli
całokształt. Nigdy nie liczyłem, ale przez
czternaście lat wywalczyliśmy około 14-15
medali, w tym dwa olimpijskie. obiecałem
sobie, że do igrzysk w Los Angeles będę pra-
cował w Danii – podkreślił coach duńskiej
kadry zapaśników klasycznych.

 ToM

Polak najlepszym trenerem w Danii
Jak informuje „El Nacional”, Robert Le-
wandowski otrzymał ofertę z Bliskiego
Wschodu. Piłkarz ma być kuszony ba-
jecznym kontraktem, a FC Barcelona
jest podobno skłonna zgodzić się na
transfer.

Według katalońskiej gazety kapitan
piłkarskiej reprezentacji Polski poważnie za-
stanawia się nad opuszczeniem Blaugrany.
Do takich planów ma go skłaniać krytyka
ze strony kibiców, mediów oraz sygnały o
poszukiwaniu przez Barcę nowego napast-
nika. 

El Nacional poinformował, że reprezen-
tant Polski otrzymał „soczystą ofertę” z
Saudi Pro League. Klub z Arabii Saudyjskiej
zaproponował mu kontrakt wart ponad 50
mln euro rocznie, co oczywiście znacznie

przewyższa jego obecne zarobki.
Gazeta twierdzi, że władze Barcelony

nie są przeciwne zmianie barw przez pol-
skiego goleadora, ponieważ klub potrze-
buje zmniejszenia wydatków na pensje,
aby móc dokonać wzmocnień w letnim
okienku. Na liście potencjalnych kandyda-
tów do gry w ataku drużyny prowadzonej
przez Hansiego Flicka pojawiają się tacy
zawodnicy jak: Viktor Gyokeres, Victor
osimhen i Alexander Isak.

Lewandowski rozegrał z tym sezonie 29
meczów we wszystkich rozgrywkach, w któ-
rych zdobył 28 bramek (stan przed week-
endem). Jest liderem klasyfikacji strzelców
La Ligi oraz Ligi Mistrzów. Kontrakt Polaka
z FC Barceloną obowiązuje do 30 czerwca
2026 roku. 

 ToM

Czy Robert Lewandowski zagra na Bliskim
Wschodzie? 

„Soczysta” oferta
dla „lewego”?

Tego w polskim short tracku jeszcze nie
było – męska sztafeta zdobyła srebrny
medal mistrzostw Europy. Polacy zajęli
3. lokatę, ale w górę przesunęła ich
dyskwalifikacja Holendrów. Biało-Czer-
woni zdobyli w Dreźnie trzy medale,
wszystkie w sztafetach. 

Najpierw z brązowego medalu na 3000
metrów cieszyła się sztafeta kobiet, która
wystąpiła w składzie: Natalia Maliszewska,
Nikola Mazur, Kamila Stormowska i Gab-
riela Topolska. Po złoto sięgnęły Włoszki, a
srebro łyżwiarki z Węgier.

Miło zaskoczyła sztafeta mieszana, w
której wystąpili Natalia Maliszewska, Mi-
chał Niewiński, Kamila Stormowska i
Diane Sellier. Nasz kwartet także stanął na
najniższym stopniu podium. Wprawdzie je-
den z Polaków zaliczył upadek, ale po wi-
deoweryfikacji dopatrzono się przewinienia
włoskiego zawodnika. Złoto wywalczyli
Francuzi, a srebro Holendrzy.

W męskiej sztafecie na 5000 m Polacy
wystąpili w składzie: Łukasz Kuczyński, Mi-
chał Niewiński, Diane Sellier i Neithan
Thomas, (Paweł Adamski, startował w ćwie-

rćfinale). Walka miała ciekawy scenariusz,
a łyżwiarze znad Wisły Polacy trzymali się
czołówki. Na dwa okrążenia przed końcem
wysunęli się nawet na prowadzenie (po
błędzie Holendrów), by ostatecznie zająć
3. pozycję. Sędziowie ukarali jednak Poma-
rańczowych, którzy spadli na 4. miejsce, co
pozwoliło Polakom, po raz pierwszy w his-
torii występów na ME, zdobyć srebro. Wy-
grali Włosi, a trzecie miejsce przypadło
Belgom. 

 ToM

Polski short-track sztafetami stoi – trzy medale 
w Niemczech

Historyczne srebro Polaków 

Sztafeta Polaków nie posiadała się z radości
po starcie w Dreźnie

 Materiały prasowe/Rafał oleksiewicz
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1 lutego (sobota)

CHICoPEE
Bazylika św. Stanisława zaprasza na spotka-
nie opłatkowe. Wydarzenie odbędzie się w
kafeterii szkolnej (566 Front St., Chicopee,
MA 01013) o godz. 5:30pm. Bilety: dorośli
– $26, dzieci w wieku 6-14 lat – $18, dzieci
do lat 5 – bezpłatnie. W programie dzielenie
się opłatkiem, kolędowanie, muzyka i kola-
cja. Więcej informacji: 413-594-6669 lub
contact@ststansbasilica.org.

14 lutego (piątek)

CHESTNUT HILL
Koncert Boston College Symphony orchestra
i Chorale odbędzie się w parafii św. Igna-
cego (28 Commonwealth Ave., Chestnut
Hill, MA 02467) o godz. 7pm. Podczas kon-
certu wykonane zostaną utwory Ralfa Y.
Gawlicka i Henryka Góreckiego. Zaśpiewa
sopranistka Clara Meloni. Bilety w cenie
$20 będzie można zakupić przy wejściu.
Więcej informacji: 617-552-4843 lub con-
certs@bc.edu.

15 lutego (sobota)

BoSToN
Szkoła Ewangelizacji św. Marii Magdaleny
zaprasza na bal karnawałowo-walentyn-
kowy. Wydarzenie odbędzie się w sali Jana
Pawła II (655 Dorchester St., Boston, MA
02127). Zagra DJ Mariusz. Bilety: $80.
W cenie gorąca kolacja, przekąski, słodki
stół, kawa i cash bar. W programie aukcja
charytatywna. Rezerwacje: 781-308-
2606. Więcej informacji: info@sesabos-
ton.org lub www.sesaboston.org.

SALEM
Sanktuarium św. Jana Pawła II zaprasza
na polonijny bal walentynkowy. Wydarze-
nie odbędzie się w sali bankietowej przy
sanktuarium (34 St. Peter St., Salem, MA
01970) w godz. 7pm-1am. Bilety: $45.
Zagra DJ Voy Anuszkiewicz. Wejściówki

można zakupić w sklepie Polonus lub te-
lefonicznie pod numerem 978-744-1278.

19-28 lutego
WEBSTER
Bazylika św. Józefa informuje o 10-dniowej
pielgrzymce do Asyżu i Rzymu. Więcej in-
formacji: javierdearco@hotmail.com,
yogmo1980@yahoo.es lub trc@charter.net.

6 kwietnia (niedziela)

SoUTH HADLEy
Fundacja Kościuszkowska zaprasza na do-
roczną galę honorową i koncert. Wydarze-
nie odbędzie się w Mount Holyoke College
(50 College St., South Hadley, MA 01075).
To wyjątkowe wydarzenie będzie uczcze-
niem polskiego dziedzictwa oraz okazją do
wyróżnienia stypendystów Fundacji Koś-
ciuszkowskiej. Więcej informacji: KFNEsec-
retaryoffice@gmail.com.

22-31 maja
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli informuje o piel-
grzymce do bałkańskich sanktuariów, pod
przewodnictwem ks. Krzysztofa Korcza.
Cena: $2995 + bilet lotniczy. Pielgrzymka

odwiedzi Chorwację, Czarnogórę oraz Boś-
nię i Hercegowinę. Więcej informacji i za-
pisy: 773-777-7733 lub www.stjosephtra-
vel.com.

WyDarzenIa 
CykLICzne
każdy wtorek
WoRCESTER
Klub Towarzyski White Eagle zaprasza na
Trivia Nights. Wydarzenie będzie odbywało
się w klubie (118 Green St., Worcester,
MA 01604) o godz. 6:30pm. Więcej in-
formacji: 508-753-9612 lub whiteeag-
lepca@gmail.com.

każda sobota
WEBSTER
Klub PACC zaprasza w każdą sobotę na
imprezę taneczną pod hasłem „Saturday

Night”. Wydarzenie odbywa się w siedzi-
bie Klubu (37 Harris St, Webster, MA
01002). Drzwi otwarte od godz. 5pm, DJ
Krajze gra od godz. 8 pm. Wstęp wolny.
Więcej informacji: www.facebook.com/pac-
cofwebster. 

każda niedziela
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza na
msze św. dla pielgrzymów za wstawiennic-
twem św. Andrzeja, które będą odbywać się
w kościele (54 W Main St, Dudley, MA
01571) o godz. 12pm. Więcej informacji:
508-943-5633.

16. każdego miesiąca
DUDLEy
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza na
msze św. w intencji ojczyzny, które będą od-
bywać się w kościele (54 W Main St, Dudley,
MA 01571) o godz. 6pm. Więcej informacji:
508-943-5633.

 kaLenDarIuM
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Wmiejscu, któremu ze
względu na jego charakter,
należy się uwaga poszu-
kujących śladów mglistych

już wydarzeń, dotyczących Gwoźnicy i jej
najbliższych okolic, znalazłem się nie-
przypadkowo. Od najmłodszych lat sty-
kałem się z różnymi opowieściami i le-
gendami dotyczącymi tego terenu. Nigdy
jednak wcześniej tam nie byłem i nie po-
trafię dziś jednoznacznie powiedzieć, co
było tego przyczyną. Chodzi o część
dużego lasu, owianą mroczną tajemnicą.
Odgrodzoną wyobrażalną tylko, nie wia-
domo którędy dokładnie przebiegającą
granicą, za którą, jak wieść niosła, czaić
musiało się jakieś zło. To właśnie mogło
skutecznie zniechęcać takich jak ja, do za-
puszczania się choćby w pobliże tamtych
stron. Wszystko ma jednak swój czas.

Uznałem w końcu, że minęło już wy-
starczająco dużo lat, by ubrać odpowied-
nie obuwie, wrzucić do kieszeni aparat
fotograficzny, wziąć do ręki kij i wyruszyć
w Rokitne, albo jak kto woli na Kościeli-
sko. Według mojego myślenia obie nazwy
dotyczyć miały tego samego miejsca. Jak
się później jednak okazało, byłem w
błędzie. Pogoda zdawała się być sprzy-
mierzeńcem w tej mojej wyprawie, ale
niestety tylko do pewnego momentu.
Kiedy już wszedłem w głęboki las, ni stąd,
ni zowąd, nadciągnęły deszczowe
chmury. Oczywiście schowały słońce,
które miało mi być wyznacznikiem kie-
runku marszu, a przy okazji spuściły na
las drobny, siąpiący kapuśniak. Tym pró-
bowały udaremnić moje zamierzenia.
Byłem jednak zdeterminowany, a zara-
zem przeświadczony, że wszystkie te
przeszkody nie są na tyle wielkie, by nie
można było sobie z nimi poradzić.

W jak dużym byłem błędzie, zrozu-
miałem po niemal trzech godzinach bez-
skutecznego łażenia po potokach, zaroślach
i paryjach. Mimo dość dokładnych instruk-
cji, na samo Kościelisko nie trafiłem. Kiedy
w końcu udało mi się wyjść na pole, nijak
nie mogłem rozwiązać zagadki, w jaki spo-
sób znalazłem się tam, gdzie się znalazłem.
Przypomniałem sobie wtedy te wszystkie
dawne opowiadania o ludziach, których tam
właśnie „łapał błąd”, jak się powszechnie
wyrażano. Z niewielkiego wzniesienia, ale
już pewnej odległości, las ten wyglądał
całkiem niewinnie. Jednak kiedy się do niego
weszło, nieskory był wypuszczać śmiałka,
nie ogłupiwszy go przedtem i nie napę-
dziwszy trochę strachu.

Sama nazwa Zmuliska, części leśnego
kompleksu, która funkcjonuje wśród
mieszkańców Kątów, według mojego wy-

czucia mogła brzmieć kiedyś Zmyliska.
Ale, czy to upływający czas zniekształcił
ją nieco, czy jakieś inne czynniki po-
plątały jej znaczenie, trudne jest do jed-
noznacznego rozstrzygnięcia. I tak
pierwsza próba dotarcia do centrum le-
gendy skończyła się całkowitym fiaskiem.
Na drugą musiałem poczekać prawie dwa
tygodnie. Ze względu na wcześniejsze
doświadczenia, tym razem zapropono-
wałem starszemu bratu wspólny wypad
do Rokitnego i na samo Kościelisko, o
którym dawne przekazy mówią tak: 

W Rokitnem przy dworzyszczu, w któ-
rym mieszkał szlachcic-banita, stał nie-
wielki kościół. Nikt do niego jednak nie
chodził. Szlachcic z kompanami trudnił
się rozbojem i nie w głowie im były mod-
litwy. Nabożeństwa odprawiał ksiądz w
pustym kościele. Pewnej niedzieli kościół
zapadł się pod ziemię. Odtąd miejsce to
nazywano Kościeliskiem. 

Brat znał te strony, ponieważ jako na-
miętny zbieracz grzybów od czasu od
czasu zapuszczał się w te okolice i kilka
razy był także na miejscu domniemanego
zapadliska. Trasę wybraliśmy inną niż ja
sam za pierwszym razem. Rozpoczynając
od leśnego biwaku, zwanego „Motocyklo-
wiskiem”, ruszyliśmy na wschód. Nie naj-
lepiej widoczna, ale cały czas rysująca się
droga, a przy tym sprzyjająca, słoneczna
pogoda, dawały poczucie relaksującego
spaceru. Po pewnym czasie coś jednak za-
częło się zmieniać. Za każdym krokiem las
wydawał się być coraz mniej przyjazny.
Potężne jodły, wyrastające z krzaków i
bujnych paproci, niby obojętne, ale jakby
obserwowały każdy nasz ruch. W miarę
płaski do tej pory teren zmienił się nie
wiadomo kiedy w opadające na różne
strony przechyliska. W pewnym momen-
cie zdało mi się, że stanąłem w jakimś nie-
określonym centrum, a wszystko wokół
mnie nagle zawirowało i ustawiło się w
całkowicie przypadkowym porządku.

Wschód znalazł się gdzieś na
południowym zachodzie, pozostałe kie-
runki analogicznie zmieniły swoje do-
tychczas zajmowane miejsca. Uświado-
miłem sobie, że opanował mnie „błąd”,
tak jak i wielu innych, którzy celowo czy
przypadkiem znaleźli się kiedyś tutaj.
Gdyby nie obecność Staszka i pewność
jego zachowania, byłbym, zdaje się, po-
nownie w nie lada kłopocie. I chyba znowu
przyszłoby mi kluczyć po leśnych bez-
drożach, próbując wydostać się z matni,
zwłaszcza że podobnie jak za pierwszym
razem zaczął siąpić deszcz. Przypadek?

Wyszliśmy wreszcie na dukt, który z
Zatyla prowadził gdzieś w głąb lasu. Za

nim niewielkie bagienko, jakiś prowizo-
ryczny mostek i wzgórze. To tam. Kij w
wyciągniętej ręce brata wskazywał cel na-
szej eskapady. Prawdopodobnie tą drogą,
wiele lat temu, z bieszczadzkich lasów,
wracał nasz tata z tak zwanej zrywki.
Dawno temu ta sezonowa robota, choć
ciężka i odpowiedzialna, była podejmo-
wana przez gwoźnickich gospodarzy.
Zwłaszcza jesienią po skończonych pra-
cach w polu, ale i zimą, kiedy w domu
niewiele było zajęcia. Przynosiła i jakiś
zarobek, i możliwość spotykania się, wy-
mieniania poglądów i obserwacji, a także
różnego rodzaju umiejętności, z gospo-
darzami innych regionów i kultur. Zmę-
czeni długą drogą tata i koń, który z racji
wykonywanej pracy był żywym narzę-
dziem, ale także towarzyszem doli i nie-
doli, ucieszyli się na widok swojskich
stron. Te, mimo późnej pory, ale bardzo
jasnej, księżycowej nocy dawały się już
rozpoznać, a tym samym przybliżały czas
ciepłego posiłku w domu, owsa w stajen-
nym żłobie, a przede wszystkim bardzo
pożądanego odpoczynku.

Gdy już znaleźli się w lesie (tak wyni-
kało z opowiadania taty), prawie zasy-
piając na wozie, usłyszał jakby z daleka
dochodzące nawoływania. Zdawał sobie
sprawę, w jakim jest miejscu, więc po-
myślał, że pewnie znowu ktoś zgubił się i
błądzi. Po chwili ponowne „hop, hop”
rozległo się, tym razem znacznie bliżej.
On sam nie pamiętał, czy odpowiedział na
to wołanie czy nie. W każdym razie, kiedy
kolejny raz, znowu z daleka, dał się słyszeć
ten sam głos, bąknął pod nosem „…ki tam
diabeł?!”, jednocześnie oglądając się za
siebie. Na drodze kilkanaście metrów za
wozem zobaczył czarną postać. Tata, jak

nie raz mawiał, nie był człowiekiem bo-
jaźliwym, ale wtedy jakiś dziwny strach,
jeżący włosy na głowie, opanował i jego, i
konia. Ten, parsknąwszy kilka razy, zerwał
się z miejsca i niemal galopem przemierzył
resztę lasu. Co to było? Myślę, że odpo-
wiedzi na tę zagadkę każdy niech szuka
indywidualnie i na swój sposób.

Niewielkie wzniesienie, do którego
prowadziła wąska, stroma ścieżka, przy-
witało nas ciszą i jakimś niezwykłym spo-
kojem. W kapliczce wydłubanej z po-
tężnego pnia, siedział podparłszy brodę
Chrystus Frasobliwy. Zamyślony, patrzący
gdzieś w nieokreśloną dal, zdawał się nas
zupełnie nie zauważać. Trochę dalej, na
powierzchni kilku, może kilkunastu arów,
rozciągało się prawdziwe, nigdzie w tych
stronach niespotykane bagno. Grzęzawi-
sko z ciemnozieloną wodą, kępami traw i
kikutami martwych olch, położone na
nienaturalnej, terenowej półce, o wiele
wyżej niż leśne potoki, sprawiało
wrażenie, jakby znajdowało się zupełnie
nie na swoim miejscu. Według legendy
tutaj właśnie stał kiedyś niewielki koś-
ciółek, zanim opuszczony przez wiernych,
zwiedzionych łatwym rozbójniczym
życiem, zapadł się pod ziemię. Czym się
to wszystko skończyło, dowiadujemy się
z innych, krążących jeszcze opowieści,
mówiących o najeździe Tatarów, wymor-
dowaniu mieszkańców i spaleniu gro-
dziska. Podania głoszą, że od tamtych
czasów jakaś zła siła plącze się po leśnych
drogach i ścieżkach, po potokach i pary-
jach, wprowadzając zamęt i niepewność
w głowach wędrowców. Doświadczyliśmy
tego i my w drodze powrotnej. Zwiedzeni
możliwością skrótu, w konsekwencji
dołożyliśmy paręset metrów po chasz-
czach i mokrych trawach w niepewności
co do właściwego kierunku marszu. Jed-
nakże na miejsce samego Kościeliska siła
ta wstępu nie ma. Dlatego jeśli ktoś prze-
brnie tę diabelską przeszkodę i mimo
przeciwności dotrze do celu, odnajdzie
tam spokój, podładuje wyczerpane baterie
swojego organizmu, a potem pójdzie,
gdzie sobie zechce dalej.

Andrzej Obuch
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Andrzej obuch – marzył, by zostać maryna-
rzem i choć ukończył Technikum Żeglugi
Śródlądowej we Wrocławiu, to jednak
wszystko potoczyło się potem zupełnie in-
nym torem. Swoje myśli, przeżycia i wspom-
nienia próbuje zawierać w wierszach i opowiada-
niach. Do tej pory wydane zostały dwa tomiki poezji
zatytułowane: „Skąd – Dokąd”, „Tak odlegle – Tak blisko”, a
także opowiadania: „Com widzioł, com słyszoł”. Z tego zbioru
pochodzi drukowany tekst „Mylne ścieżki, błędne drogi”. Pra-
cuje nad kolejną częścią opowiadań oraz zbiorem wierszy i
bajek dla dzieci.

„Mylne ścieżki, błędne drogi”
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